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Komunikat Dziesiątki imprez artystycznych 1 kulturalnych 

GŁOS ROBOT ICZY Bogaty program obchodu w sprawie terminu zwołania 
' II Zjazdu PZPR 

Komitet Centralny PZPR postanowił przesunąć 
termin zwołania Il Zjazdu PZPR na dzień 10 mar­
ea 1954 r. 

ORGAN KW J KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

NR 6 (2948) ROK X ŁODt, PIĄTEK B STYCZNIA 1954 ROKU CENA 15 GR 

dziesięciolecia .Polski Ludowej 
w l.1od7.i i woiewódzl\vie łódzkim 

Marsz. Kim Ir Sen 
i gen. Peng Teh-lmai 

• Wykonali już zobowiązania · w 93 proc. Na choince noworocznej 

u towarzysza Bieruta 
tądają kontynuowania · 

akcji wyja§niające; 

• z. zaoszczędzonego surowca -150 kq przędzy 
• 587 .516 dodatkowych pIJr pończoch i skC1rpet 

wś1ód jeńców 
w Korei 

- patrz str. 2 Wydajniei, sprawniej, oszczędniej 

Komunikat Ministerstwa 
Spraw Za~ranicznych ZSRR 

MOSKWA, 'I. 1. 

Agencja TASS donosi: 
W dniu 31 grudnia 1953 r. ambasador St!lnów ZJedno­

czonycb p. Charle6 Bohien odwiedz1ł mmlstra Spraw Za­
granicznych ZSRR W. M. Mołotowa I zako~unikowat mu, 
ie w związku z oświadczeniem rz.ądu radz1eck1ego z 21 
grudni.a 1953 ;r:. (w sprawie przemówienia prezydenta USA 
Eisenhowera z 8 grudnia), w którym wyrażona zo;;tala go~ 
towość wzięcia udziału w rozmowach w sprawie enel'gll 
atomowej, rząd Stanów Zjednoczonych pragnąlby dokonać 
wymi.any poglądów na temat zagadnień proceduralnych 
związanych z tymi rozmowami, a mianowicie na temat ter­
minu, miejsca J trybu rozmów. Ambasador Ch. Bohlen do­
dał że taka wymiana poglądów mogłaby się odbyć m1ędzy 
De?artamentem Stanu USA I ambasadorem rad?.ieck1m 
w Waszyngtonie, lub przedstawicielem Związku Radzieckie· 
go w ONZ przed b'erlińską konferencją ministrów Spraw 
Zagranic:z.nycb czterech mocarstw, albo też w Berlinie pod­
czas tej kon terencji. 

6 stycznia br. W. M. Mołotow przyjął .ambasadora 
Ch. Bohlena 1 zakomunikował mu, że rząd radziecki rozwa­
żył propozycje rządu USA w sprawie wymiany poglądów 
na temat zagadnień proceduralnych, związanych z mający• 
ml nastąpić rozmowami dotyczącymi energij atomowej, a 
ml.anowicie na temat terminu, miejsca I trybu rozmów. 
Rząd radziecki, podobnie jak rząd Stanów Zjednoczonych, 
uwata omówienie powyższych zagadnień za pożądane I zga­
dza się, aby zagadnie'nia te rozpoczęto omawia~ w Waszyngto­
nie. Ze swej strony nąd radziecki upowazn1a ambasadora 
ZSRR w Stanach 'Z.jednocwnych G. 'Z.arub\na, aby wuął 
udział w omawianiu tych zagadnień. 

Ambasador Ch. Bohięn przyrzekł poinformować rząd 
stanów Zjednoczonych o odpowiedzi rządu radzieckiego. 

oto hasło włókniarzy 
Coraz bogatsza staje się treść zobowiąza~ na rześć 

II Zjazdu partii. Masy pracujące w~ka~~!ą szeroką 
inicjatywę i ofiarność w zakresie. realizac31 i pogłębia­
nia Czynu Przedzjazdowego dając tym wyraz przy­
wiązania do partii, przewodniczki narodu, wyrazaJąc 
czynem swe poparcie dla jej wskazań. 
W ZPB Im. Sawickiej zo- szynach obrączkowych. wyko­

bow iązania przedzjazdowe zo- nując swój plan w l 13 proc. 
stały już wykonane w 93 proc. 
Ostatnio wielu robotników 
podjęło doda tkowe zobowią­
zania postanawiając praco-

1 

w.a~ jeszcze lepiej i wydaj­
nie). 

Szereg oddziałów ma za so­
bą poważne osiągnięcia. W 
przędzalni obniżono ilość od­
padków o 0,2 proc., w oddzia­
le wrzeciennic zmniejszono 
ilość pojedynek o 45 proc., 
wskutek czego znacznie wi.ro­
sła ilość niedo-przędu pierw­
szego gatunku . W zgrzeblarni 

* * • Biała, miękka, puszysta we!- I 
na tzw. „angorówka" przezna- 1 

czona na ciepłe, efektowne 
sweterki i czapeczki dla dzie­
ci wkrótce _ ukaże się na ryq­
ku. Do niedawna odczuwało 
się częściowy brak tego arty­
kułu . Toteż przędzalnicy ZPW 
im. Swierczewskiego postano­
w!ll w ramach swych zobo­
wiąza11 na cześć II Zjazd u 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

W dniu 6 stycznia 19.54 roku kilkaset 
dzieci - przodowników nauki 1 praC"y 
spo!ecmej z entego kraju przybyto na 
zaproszenie prezesa Rady MinL•trow 
Bolesława Bieruta na uroczy.,tość <'li.om· 
ki noworocznei do llr1~rf11 Rady M~n1-

strów w Warszawie. 

1

7.malala ilośc od-padków zwrot- .· · 
nych o U>27 kg, w skręcalni 
o 0,38 proc. 

Dobre wyniki Ilościowe u­
zyskuje wiele prządek. Na 
przykład Weronika Borowska 

Już w pierwszych dniach stycznia 

i Ludwlka Jabłońska wyko­
nują przeciętnie I 1.5 proc. pla­
nu. Również prządka Geno­
wefa Bin wykonała z nad­
wyżką swe zobowiązanie pro­
dukcyjne daiąc ponad plan 
27 kg przędzy. 

W realizacji zobowlą1.ań· 
przedzjazdowych przoduie 
również zespól , majstra Ada­
ma Fuksa, pracujący na ma-

wielu pracujących chłopów 
wykonało roczny plan 

dostaw • zywca 

Mimo że do tej wielkiej daty pozosfalo jeszcz~ 
z górą pól roku, już w tej chwili trwają na terenie 
Łodzi i w województwie łódzkim intensywn~ przy­

.gotowania do uroczystego obchodu 10 ro:znicy 
powstania Polski Ludowej . 

Wiele ciekawych Imprez 
artystyczn) eh 1 sportowych 
odbędzie się na teren ie Ło­
dzi. Państwowa Oq~anizac1a 
Impre1. Artystycznych ,.Ar­
tns" planu.1e 1uż w te.i c-h wili 
wiele występów dla lódzkJCh 
zakladr\w pracy 1 dla szero­
kich rzesz publkzności. 

„Artos" zorganizu ie ponadto 
specjalną ekipę artystyczną, 
która docierać będ7.le do 
miast I wsi wo.iew()dztwa 
łódzkiego z program('m skla­
daiącym się z utworów lite­
rackich 1 muzyc7.nych, obra­
zuiących · osiągnięcia Łodzi I 
województwa w ukre"ie 10 
la1 Polski Ludowej. 

Boga ty pe ogrnrn ukłAda 
rówmeż Zarząd Łódzki Ligi 
Przyiaciół Żnlnier?A. Zorgani­
znwane zostaną zawody strze· 
lel'k1e. Setki mo1ocykli•tow 
uczestniczyć będą w spec1al-
nych rairlach motorowych. 
Projektuje się równ ież mrga­
nizowanie w nowootwartym 

l Ośrodku S7kolema Wodnego 
LPŻ, na •tawie w Rud7ie Pa­
bianickiej, regat żeglarskich 

I 
w kat egori I !Od Li żaglow .vc h 

. B-K oraz zawodów kajako-
wych. Nasze o•iągnięcia w 

, dziedzinie lotnictwa znbrazu-
1 ją wystawy lotnicze, zawody 

modeli latających, pokazy 
skoków z wieży spadochrono­
wej oraz specjalne impre7y 
lotnine. LPŻ ur1ądzl ponadto 
kil ka wie!kirh festrnńw 

W Wydziale Kultury Pre­
zvdium Wo!. RN rmpoc1ęto 
j1J7 prz.v!lntowaW<'7e prace or­
!lanizacyjne. Na.icielrnwszą 
impr•»'! bęcl1le fes1iwal 1e-
•pnłów ar1ysłycznych wiei- ~ 
•kich, szkolnych I robotni­
czych. 

Kryzys rządowy 
\Vlo!i'7.~rh 

·W czwartek rano prezydent 
Einaud1 rozpoczął rozmowy z 
osobistościami politycznymi w 
Epi-awie rozwiązania kryzysu 
rządowego po dymisji gabine­
tu PeJJL Einaudi przyjął naj­
pierw b . prezydenta repllhli­
ki Enrico de Nicola. przewa-Witamy krajowy zjazd 

rektorów i dziekanów uniwersytetów 

Bierzcie :a;~_h Pt~ykład ! I 
Zaledwie kilka dni upłynęło od początku bieżącego roku, ------..;;..-------------=------­ l 

dniczącego senatu Merzagore i 
wzewodnicząrego Izby Po1;lów 
Gronchi. Następnie prezydent 
konferował z przywódcą so-

Dzlł w Łodzi rozpoc:iyn& się dwudniowa 
konferencja reklorów l dziekanów 

uniwersytetów z ealego kraju, Pooad 100 
pracowników naukowych będzie obradowa­
ło nad dotychczasowymi osiągnięciami po­
szczególnJeh uniwersytetów I szukało dróg 
wlodącyeh do pod niesienia pracy pedago­
gicznej I Ideologicznej na wytszy poziom. 

Obecny zjazd rek torów l dziekanów Jest 
pierws1.ym krokiem w realizacji uchwal 
podjętych w m;\reu 1953 r. w Warszawie na 
og-ńlnopolsliim 'Qeł.dzle rektorów I dzieka­
nów ws:zy~tkieh wyiszych uczelni. Zjazd 
ten zapoczątkowa.I nowy etap w rozwoju 
naszego szkolni<'twa w~tszego, etap wałki 
o podnll"sieuie jakości nauuanla. o podnie­
sienie poziomu pracy wytst.ych uei:ełnl. 

Nigdzie może ła sprawa nie przedstawia 
się tak ,ja!>no jak Właśnie u nas, w t.odzi. 
W mieście, w którym za czasów sanacyj­
nych nie było ani Jednej wyższej uczelni. 

Pierwsze lata powojenne byly okresem 
budowy wyższych uczelni: powstał więc 
Uniwersytet t,i1dzkl. Politechnika t.ód1ka, 
Akademia Medyczna, Wy~sza Szkola Eko­
nomiczna, Państwowa Wyższa Szkoła Peda­
gogiczna. Szkola l'ilmowa, Szkoła Aktorska, 
Szkoła Mn~Yl"tna., Szkola Szluk Plastycz­
n.vch, Wie•~oruwa Szkola lnżYnierska. Roz­
wiJająl'a się !lospodarka narodowa, rozwi­
jające się bele kulturalne stawiały ko~: 
kretne wymaga.nit.: trzeba było zapewnto 
odpnwlednie flości wysokn kwaliflkowilnYch 
kadr tachowców we wszystkich dziedzi­
nach. Rozput·zy nająl'e nowe tycie fa bry ki 
wołały o tnżynicri•w; leczntclwo - dla 
wszystkich ludzi miast I wsi - czekało na. 
lekarzy; szkoły, które po raz pierwszy 
w historii pnygarn(Jły wszystkie dzieci, po­
trzebowały nauczycieli .•• 

Trzeba było stworzyć nowe kadry lntell­
Mendi wywodzącej się z rodzin robotnl­
czy<'b I chłopskich. Oo nowootwartycb wyż­
szy„h ut:'zelni łódzkich zaczęli śclągac mło­
dzi ludzie z mia~1 I miasteczek. z najodle­
glejszych wsi. Pny Jęto Ich tu serdecznie, 
dano do d~·spozyeJI mieszkania w domach 
akadtmlckit:'h. stoł.ówkl, stypendia, Uczono. 

W cliw;11 kilko lat tysiące absolwentów 
opust:'lło wyższe IJczcloie. Najpilniejsze po-
1rzeby oa,zego życia gospodarczego i kul­
turalne~o 1ostały zaspulwjone. 

Obel'nle a calą silą stanęla sprawa jako­
ści nauczania. Marcowy zjazd rektorów 
I dziekanów o•talil wytyczne, których re­
alizacja przyczyni się do podniesienia po­
ziomu pracy wyisaych uczelni. Obecnie do­
śwladrzeola wynikic z kilkumiesięcznej ich 
rl'alizar ji rnslaną omówione na zjazdach 
o tg a nizo\\lanych pr1ea poszczególne typy 
szkól. 

Zjazd przedstawicie\\ uniwersytetów zo-
1ttał "'"olany do f,odzl. 

'l.aszcu t to dla naszego mla~ta I wyrół­
nlenie dla t JoiwersyLetu ł..ńdzkte110. ]'ym 
większym Jesl tn dla nas wydar-tenlem, że 
nasze prr<'mysłowP miasto nie po~lada tra· 
dnjł o!iTodka uniwersyteckiego, te dopiero 
władza ludowa podniosła Lódż do &odnośl'I 
ośrodka naukowego. 

Na rozpoczynająrym się dziś 1Jrl:dzle 
U ni wersy tel Łódzki ~a pozna zebranych ze 
swymi dotychczasowymi osiągnięciami, po­
dilell się swymi doświadczeniami w poko­
nywaniu wif'lu powaioych nieraz trudności, 
~wan:yszącycb ltaidemu rozw11Jowl. 

Pnedyskulo,,·anie doświadczeń innych 

1-{,- & 

uniwersytetów pozwoll zitpewne opracowa6 
dyrektywy, które pomogą uczelniom w wal­
ce o podniesienie poziomu pracy, 

Zjazd rck"6rów I dzlekanow uniwersyte­
tów odbywa się w okresie poprzedzającym 
niezwykle ważne wydarzenie polityczne, Ja· 
kim jest li Zjazd Puiskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, w okresie gorąuej · dy· 
skus.jl nad teumi IX ł'leuum KC. To na­
kłada na zjazd rektorów specjalne obo• 
wiązki i zwiększa jeszcze Jego wa11ę. 

Zadania wyższych uczelni w świetle tez 
IX Plenum KC PZPR nabierają specj;łlne­
go znac;i;enia. Jeszcze bardziej Jasne •LaJą 
się zadania pracownikow naukuwych 
w ogi1lnonarodowyru wysiłku zmierzającym 
do szybszego pudmesii;ma dobrobytu mas 
praeull\CYCh. Naukowiec Jest priec1eż naj­
bliższym sprzymierzeńcem roboloika I chło­
pa pracu)l\Cei:o. Rzetelna. głęboka wiedi.a 
pomaga pol\ouywac trudności przy warszta­
tach i w polu. Ta sama wlcd:.ia, która po­
maga r„cjonallzaLurowi us1.11·awnic pruclla 
produkcji, pr:ielumuJe chłopa qo nowych 
metod uprawy i hodowli, wskazuje mu je­
dynie słuszną drogę wiodącą uu i:ospodarki 
li.olek iY w nej. 

1 sląd jasne zadania również dla naszego 
Uoiwe1·s3• •etu Lodzkitgo: 1es:.1:ze 1utensyw­
mej prowadzić ba.dama naukowe, jeszcze 
ba„di1cj podoiesó poziom ideologiczny 
wszyslklcb pl'acownlków. 'l'rzeba też ruz­
winąc toi my ortdz.ialywanla na wieś, na 
kazuym mo.t.liwym oucinku Di0$1\C koniec.t.­
ną pomuc. Wre.zele trzei.a utoczy() 1e•zcze 
t.-uskliw~:1.ą I •eruecznJejszą opieką mludziez 
studiUJiłCI\. lruska o sprawy bytowe stu­
l.I 1mtów wrnna uę śmślc łączy(: 11 wzrastają­
cymi wyma11a111ami w dziedume tlyscy­
pUuy sludiliw. 

N1emmcj walna Jest sprawa dbalośei 
o warunki bytuwe i warunKi pracy profe· 
surow i asystcntuw 11r1u. cajegu po:.ostale110 
persouelu uczelni. 

Uniwersytet powstały z woli władzy lu­
dowej powmieh całe •we wysiłki skoocen­
truwać w tym kierunku, by jak oajlepleJ 
slui.yć ludowem u panstwu, uając spułeczen· 
stw" nowe kadry inteli;:encji, uzbrojonej' 
w oręż prawd;o1wcj, glębui<lej wiedzy. 

Tneba doło:..yć Jes;i;czc więcej starań, by 
Jak oaJ~cislej wiązać naukę z praktyką. 
~hodzi bowiem o to, by mluuzież koncząca 
studia, była jak naJJepieJ 11rzygotowana do 
l'zckającej Ją pracy zawodowej. 

Uczelnia kszLałcąca nową, socjalistyczną 
lntehgeucję winna jeszcze barazlcJ dbać 
o to, by cala nauka oparla była na Jedynie 
słusznym, naukowym poglądzie na swia&, 
aby była przesiąk111ęla duchem marksizmu­
ieninlzmu, aby ofensywnie zwak~ala I roz­
biJala pseudona.ukowe teoryjki nauki bur­
i.u~zy jnej, coraz bardziej stai;zaJ~ej się na 
bezdroża służby w Interesie wstecznictwa 
i przygotowan do nowej wojny, Zadaniem 
na.szych uczelni Jest coraz wszeehstrounlej­
sze, twórcze, przystosowane do naszych wa­
runków korzysta.nie z duśwladczeń przo­
dującej nauki radzieckiej I państw demo­
kracji I udowej. Trzeba stale troszczyó się 
o to. aby każdy 1. absolwentów szkoły byl 
nie tylko doskonałym fachowcem w swoim 
zawodzie, posladaj11cym odpowiedni zasób 
wiedzy, lecz również u~wiadomionym bo­
jownikiem o pokój I socjalizm. 

Zebranym dziś w t.odzł rektorom I dzie­
kanom uniwersytetów polskich życzymy 

owocnych obrad. 

!! do naswj redakCJI naptywaJą iuż l•crne rnelrlunkl o ·po­
myślnym przebtegu realiz.aci1 planu obowią7kow}'l'h dus1aw 
żywca na rok 1954. Wielu malnrolnyeh 1 ś1e<ln1urolpych thln• 
pów z terenu naszego woiewód7twa wykonało Już r0<·my 
plan w tym zakresie w 100 proc. piagnąc w ten wo-;ńb ucz­
cić li ZJazd Polskiej ZJedn<K'ZUnej ParLii RobotrncieJ, k1e­

Ostatni etap prac l cjaldemokratycznym Saraga­
tem i z senatorem-komunistą 
Umberto Terracini. . 

r0wnic.tej siły naszego narodu. 
Oto kilka meldunków o pr:oecltermlnowym wykonaniu 

przei pracujących chlopńw nas7ego ""01ewó<1~1wa nhvw1ąz­

kuwych dustaw' żywca przypada .1ących na h1e'2ący rok. 

na budo1vie 
siłowni-giganta 

w Nowej Hucie 
W dniu 3 bm. na punkt skupu w gmrn1e KF>11n11erz, w 

pow. tód1kim, pr:>ywłnzl tuc7nika o wa<l1e I IO kg n1ałorolny 
chlop z gromady Babice - Julian Manrer, wykonując rocmy 
pl11n dostAw żywca w 100 prnc. W lym sam.vm dntu wyko­
nał rOC'Lny plan dostaw iywce w 100 proc, średniorolny 
chłop z gromady, Zdllelh()w - Maksymilian Gr7l•lka, rtu• tar-
cza)ąc do Gminnej Sp{)łdzielnl tucrnika o wad1e 86 kg, Radiowa rozglo~nla nowo-

Olbrzymi kombinat 
włókienniczy 

powstaje 

pod Białymstokiem 
BIAŁYSTOK, 7, l. 

Województwo białostockie 
otrzymuje poi.a buduj;icymi 
się zakładami przemyslu ba­
welnianego w Zambrowie - , 
nowy, wielki obiekt produk· 
cyjny: fabrykę włók!ennicz:i. • 
w l''astach pod B 1 ałymstokiem. I 
Na terenie przyszłych uikla­
dów. pomimo mrozów i śnie­
gu, trwają już prace pnygo­
towawcze do właściwej budo­
wy . Uklada się bocznicę kole­
jową, buduje drogi dojazdo­
we. 
Zakłady włókiennicze w 

Poza tym rocwy plan obo- buckiego kurnllinalu podaje 
codz1enole melduok1 z budOW) 

wiąl.kowych dostaw tywca na siłowni Siłownia _ to p•erw-
rok bieżący wykonali w 100 szy obieki.. który w m.v~ł 
proc. pracujący chłopi z tere- 11chwafy ł'rP.?.1'dtum Rziłdu po. 
nu pow bneziń~kiego: Rynard I dejmie · pracę · w r. 1954. Ter­
Zaręhsld z gromady Kiell,iasa mluowe łt'j uruchomienie Jt'S1 
sprzedając państwu śwtntalta bardzo . \\-azn„ dla rozP<Jc'i.c;c1a 
wAdażącegok 162 kg. d BrOo~lst~a,;' produkcj: przc1 wielkie ple•·e 

amczy z groma Y o · k k ow · 1 r 1 • t.a 
Tadeusz Jeż z gromady Miku-, 0 s me. ag ome 'wme, s -
lin, Bronisław Adamczyk, hJ\Nvnle bi dwalrnw~łę·zgnlataez. 
Henryk Kamiński I Slefan e u <>wle s1 ownl rozpu­
Sztuba z Jeżowa, Józef Sekun- l czął się JUŻ ostatni etap ruMt 
da ze Strykowa. Wadaw Ry· . Trwat11 wstępne .przygntow~. 
zlńskl z Olszy, Alojzy Sup<"ra l nla do podjęcia plerws•ych 
z Józefowa I wielu Innych. prób rozruchowych Zakońc:m-

no wszy9tk1e zasadnicze rob•>-
. ty budowlane. konieczne d\a 

Powołanie 
rządowej komisii 
obchotlu 300-~ecia. 

zjednoczenia 
Ukrainy z Rosją 

uruchomienia I turbotespąlu 
Stalowy szkielet potężnej hA Il 
głównego budynku siłowni 
Jest już obmurowanv Wyko­
nano także obmurówk\ I ko­
tła Dobiega już końca mon­
taż opancerzenia kotła Jest 
to ostatnia przed rozpoc7.e· 
ciem prób rozruchowych ra2.11 
robót. 

Fastach będą znacznie wlęk-1 
szym obiektem wytwórczym Agencja TASS podaje: Na 
mż zakłady w Zambrowie: mocy uchwały Komitetu Cen­
składać się one będą - oprócz t:ain.ego. Komun1s\t'czne1. Par. 
pr1.ędlalni I tkalni - z olbrą- tll Ukrainy, Rady M1nistró:N 
l)'l iej wykończalni tkanin. USRR i Prezydium Rdd.Y NaJ-

Prowokacyjna 
uchwala · 

konwentu s2niorów 
bońskiego Bundestagu 

Wielki 
Pokaz Mody 

organizowany przez 

uGJos Robotniczy" I 
CZPO i CO 

połączony z bogatą częścią 

artystyczną odbędzie się 

w niedzielę, 10 bm„ o godz. 
11 i w poniedziałek, 11 bm., 
o godz. 19, w sali Państwo­
wej Filharmonii. 

Szczegóły patrz str. ł. 

wyż3zej USRR powołana zo· 
stała rzadowa komisja obcho­
du 30CHecia zjednoctenia 
Ukrainy z Rosją. Przewodni­
czącym kom lsJi jest sekretarz 
KC Komunistycznej Partii 
Ukrainy - Kiriczenko, jego 
z0stępcam1 - przewodniCZ<lCY 
Rady Ministró'ł' USRR -
Ku~otczenko I sekretarz KC 
Komunistycznej Partii Ukra. 
iny - Podgornyj, 

Artykuł Erenburga 
na lama<"h 

,Jiłieraturooj Gaziety" 
poświęcony J. Tuwimowi 
Na lamach pisma „Lltiera­

turnaja Gaziela" ukazal się 
artykuł I. Erenburga poświę- . 

j eony pamięci Juliana Tu,wi· 

~------------------~1 ma, 

Jak donosi zachodnio - nie­
miecka agencja prasowa DMT, 
konwent seniorów Bundesta­
gu postanowił przeprowadzić 
debatę nad zmianą kon~tytu­
cj!. oraz nad projektem usta­
wy o powszechnym obowiąz­
ku służby wojskowej w dniu 
22 stycznia. a więc na 3 dni 
przed rozpoczynającą się w 
Berlinie konferencją mini­
strów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw. Zmiana 
konstytucji ma na celu usu­
nię.:1e artykułu 7.akazuiącego 
przymusowej służby wojsko­
wej. AON podaje w związ.ku 
z powyższym, 7..e „uchwala ta 
podjęta zostala na wyraźne 

życzenia Adenauera, który 
v-·ybral ten termin ze „wzglę­
dów taktycznych". by posta­
wić konferencję bel'lińską wo­
bec taktu doknnanego. Termin 
debaty ustalony został wbrew 
ostrzeżeniom wielu deputowa­
J1ych". 

Ludzie ~zynu 
Przedzjazdowego 

Obrady IX Plenum KC 
PZPR, przedstawione do 

dyskusji tezy przedz1azdo?JJe 
zostoly przyswoione przez 
każdego robotnika. Czyż mo· 
gło b yc' inacze1? /też to było 
sa r lrn n, ile i naTze kan na z!q 
jakość wyrobów. Niernz 

Stanis!aw Banasiak 

Aleksander Matczak wycho­
dzi! niezadowolony ze skle· 
pów, bo i koszuli nie ml'igl 
kupić takiej, jakieJ szuka! I 
garnituru nie móg! sobie do­
brać. Obu rza!y go i inne nie­
dociqgmęc:ia w dz\edzmie 
wopatnenia, 

I nie ktu inny jak partia -
ta partia, która broni inte­
.-esów ludzi . pracy - wydola 
zdecydowanq walkę brakoru-
bom wszelkiej maści. c' 

By zrealizować jej wska­
zania, Matczak, aktywitlJ 
ZMP-owiec, wzmógl wydaj. 
ność pracy, jeszcze bardziej 
podwyższy! jej 7akość i po• 
stanowi! wst(lp!ć do partii.. 

A majster Stanislau> Bana­
siak? Wlaśnte teraz, kiedy 
cala partia jeszcze bard.ziej, 
jeszcze mocnie7 zespoti!a s>ę 

z k!a.<q Tobotniczq - posta­
nowi! znaleźć się w jej sze­
regach. 

W zespole. teraz już to­
warzysza, Stan1•lawa Bana­
siaka pracuie młoda dzie10-
-:zyna Maria Swi(ltczak. Je•z­
cze niedawno nie odczuw11ra 
potrzeby wzmagani a wydaj­
ności pracy. Uważala, że jak 
zarobi 800 zl, to wystarczy 
na 7ej potneby. 

A teraz' Ja ki:e rozszer:r11l 
się jej horyzont my~lowy. 
Wie, ie pracu1e nie tyl­
ko dlo siebie, że pracuje dta 
wszystkich i dla t11ch co •D 

miescie. i dla tych co na wsi, 
dla kreu:nych, dla znaw­
m'Ych. Dziś wykonuje swc\j 
p!an w 110 proc. l 011a -
Maria Su iątczak - 3est 1uż 
kandydatem na członka 
PZPR. 

W Poludniowo-l,6dzkk1t 
ZP. Pasmantery)Jtego w okrc. 
sip. Tealizacii zobowiqzań 

przedzjazdowych wst(lµiło 

do partii IO osób - tkaczy t 
majstrów. 

• • • 
Zobowiq.rniita dla uczcunia 

li Z3azdu PZP;~ :zreo !t· 
zuwane zostały w !OO prot" 
Tk.acze i odwyz~zytl Jakość o 
1 ,3 proc. Wykonano J OOO k q 
plecionki ponad plan i wszy. 
stkie lrine zobo1,1;iqzan!a. 

W arl·uszach planu na rok 
1954 iest wolna rub r11ka, 1e1 
nazwa to - „Nowość". 

Zaraz zobaczymy 1!11 wpi­
sano w nią pozycji. 

Oto one: pięć nowych kolo­
rów wstqżek, apllkac7e dz1e. 
ctęce, koszulki i.zolacyjne dla 

Maria Swiątczak 

przemysłu ciężkiego, "' 
szczegótnokł dla produkcji 
!raktotów, wstążki gawro­
wone I deseniowe, taśma BP<>· 
d·ntowa umocniona stee!o­
nem, a tet!ti wpisu;e się już 

(Dalszy cląg na str. 2) 
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Marsz. Kim Ir Sen i. gen. Peng T eh-huai 
żądają kontynuowania akcji wyjaśniającej 

Francja nie chce 
' 

płacić swą suwerennością 

za zaborcze dążenia 
swych sąsiadów 

Brutalne napaści 
wojsk angielskich 

na bezbronne wsie iemeńskie 
Protest rządu Jemenu 

wśród jeńców wojennych w Korei mówi gaullista Monsabert 
w Zgromadzeniu Narodowym 

Arencja TASS dt>nosl z ltalTI1: 
Jak podaje prasa egipska., n11d Jemenu (pa.J\s~o arabskJe 

na. wschodnim wybrzeżu Mont. Czerwonego) w:r•teeowal do 
Anrlll notę protestacyjn" przeciwko aktom agresjl dokony• 
wo.nym przez wojska anaJ,elllkle wobec ludności reJon6w ~ 
ludnlowycb Jemen1L 

Lisynmanowscy 

mordercy 
jeńców wojennych 
przed sądem 

PEKIN, 7. l. 

Agencja Nowych Ch in do· 
nosi z K.aesongu, że w dniu 
6 stycznia w siedzibie do­
'WÓ<iztwa hinduskich wojik 
wartowniczych rozpoczął się 
proces ośmiu agentów lisyn­
manowski<:h, którzy zamordo­
wali czterech jeńców KO'I'e­
ańskiej Armii Lud01WeJ, do­
magających się powrotu do 
ojczyzny. 

Jeden z oficerów himiu•­
kich odczytał akt 06karżenia, 
w którym podał następujące 
szc-Legóły zbrodni dokonanej 
przez agentów l~ynmanow­
skich. Pięciu jeńców półno­
cn-0-koreańsk-ich !)06tanowilo 
zażądać repatriacji z chwilą, 
gdy będi\ przekazani pod <>­
chronę hinduskich wojsk w.a.r­
townkzych w strefie zdemill· 
taryzowanej . Jednakże działa­
jący w myśl instTUkcji Ame­
rykanów agenci lisynmanow­
scy dowiedzieli się o tym, za­
ciągnęli jeńców do jednego z 
bara ków, pobili ich brutalnie 
oraz wytatuowali im na ple­
cach i ramionach flag i lisyn· 
manoW5kie i hasła antykomu­
nisty=ie. me mogąc wskutek 
terroru agentów lisynmanow­
skich, skomunikować się z 
przedstawicielami komi11j.[ re­
pa triacyjnej państw neutral­
nych, jeńcy po5tanowi1i spró­
bować ucieczki z obozu, lecr. 
&genci .li.synmanowscy rozto· 
czy1i nad nimi ścisłą obSer­
wację. Mimo to jednemu 'i 
pięciu jeńców północno-kore­
ańskich Jun Hlung Ilowi uda­
ło się zbiec z e>bozu 12 gru­
dnia 1953 r . wieczorem. 

Następnego dnia żołnierze 
hindw;kich wcjsk . wartowni· 
czych znaleźli w obozie ciała 
czterech ;i;amor<lowanych jeń­
ców p6łnocno-koreań5kich. 

Po odczytaniu aktu oska·r­
łenia h induski sąd wojskowy 
przesłuchał Jun Hiung Ila w 
charakterze świadka. 

Agencja Nowych Chin pod­
kreśla, że południowo - ko­
rea~cy i amerykańscy „o­
brońcy" agentów Usynmanow­
r;kich usiłowali dowieść, ucie­
kając się do różnych kruC"L­
k ów prawnych, że hinduski 
Eąd wo jskowy nie je6t kom­
petentny do rozpatrywan.la 
tego rodzaju sprawy l do są­
d zenia agentów lisynman-0w­
skich. Jednakże przewodni· 
czący sądu zacytował odpo­
wiedni e przepisy regulaminu 
armii h induskiej, stwierdzają­
ce kompetencje eądu w tej 
sprawie i odrzucił „sprzeci­
wy" oficerów .amerykafulklich 
1 lisynm.anowskich. 

Rozprawa przec.lwko ośmiu 
moroercom llsynmanowskim 
trwa. 

PEKIN, 7.1. 
Jak donosi A1encja Nowych Chin, naczelny dowódca koreańskiej armil ludo­

wej marszałek Kim Ir Sen i dowódca chińskich ochotników ludowych generał 
Peng Teh-huai wystosowali do przewodniczącego komisji repatriacyjnej państw 
neutralnych generała hinduskiego Thimayya pismo, w którym analizują 
działalność komisji, omawiają dotychczasowy prze bieg akcji wyjaśniającej 
wśród jeńców wojennych i w konkluzji żądają natychmiastowe10 wznowie-
nia tej akcji. J 

Pismo to stanowi odpowledt na przesłane tm w koflcu ubległe10 roku pnes gen91'ała 
Thłmayya prowittoryezne sprawozdanie komi s jl repa.łrl'acyJneJ państw neutralnych, u­
cbw&lone trHma 1ło.sami pny w1tnymanlu się od 1"ł011owan.la pl'Adsławlciell 8zwecJI 
1 Sswr.Jcarl1, odrębne 911rawolldanle pn;edsta w\olell Ssweejl I S:nvaloartl, Jak r6W1Lld in­
ne dokumenty llWł;pane s działalności" koml•J1. 

Pl«no rnanzelik.« Kim Ir JednaK' :i.trony kom!.S'ja, wyN-
Sena i generała Penf Teh- wają~ różne preteluty, odmó­
huai'a głosi m. in.: wiła zastosowania ekutecz­

nych kroków, by użyć ta.nkcJi 
wobec tajnych agentów, któ­
rzy uciekli &ię do gwaltu, aby 
zakłócić akcję wyj.aśniającą, 
ustraszyć i mordować jeń­
tów żądających repatriowa-

n!za<:le t.jnych aeentów nale­
t.y zlikwidować i że po upły­
wie 90-dniowe1<> okr~ wy­
jamleń opieka nad jeńcami 

wojennym! powinna być 

•praw~na nad.ni, at do cza­
eu przekazania Ich do dyspo­
:i:ycj<I konferencji poUt~znej. 

PARYŻ,'· 1. 
Jak: Jui donoalWmy, dnia li bm. odbyła •tę nadzwyczajna 

aesja Zll'omadzenla Narodowego, na k:łórej premier Lan!el 
ałożył deklarację rządow" i domapł się odroczenia dyskusji 
nad interpelacjami poselskimi w sprawie polityki rządowej. 
Zaromr.d:r.enie Narodowe wlękSllOśoJą 1łoa6w p01tanowił• 

Dni.a 5 bm. po.Je! JMnenu ,.... __________ _ 

dys.ku•Ję odroczył:. 

w Egipci.e przekaz.al mini.ster• 
stwu spraw z.agranicznych 
oraz sekretari..atowi Ligi Kr.a· 
jów Arabskich kopię noty 
protestacyjnej z. prośb- Włą· 
czeni.a 1pra wy agresji angiel­
ski.ej przeciwko Jemeoowi do 
porządku dziennego sesji, ra-

Świat 
Krótki! debatę nad deklaracją rz.ądow11 Laniela zapx:z11t­

kowal d~utowany komun.istyezny Waldeck-Rochet, &twier­
dzając, że niezależnie od wyników glosowani.a w Zgroma­
dzeniu walka przeciwko zbrojeniom n iemieckim będzie kon­
tynuowana z.arówno w Zgromadzeniu Narodowym, iak l w 

dy Ligi Pań6tw Arabskich. PLAN ROZWOJU GOSPODARKI 
Se!ija t~ rozpoczyna się 9 scy- NAROOOWIJ CZECHOSŁOWACJI 

całej FrancjL · · cznJ.a br. w R. 1t54 
Czlooek grupy pa.rlamentarneJ caulli!S'tów (URAS), gen. 

Morusabert nawiązał do niedawnych pogróżek Dullesa pod Dz.!~nlki doo~. te wy­
adresem Francj i i stwierdził, ie rozwój wydarzeń wskazu~ :reJ wzmiankowana not.a przy­
n.a to, l:l „FrancJ.a ma zaplaclć aw11 su·Nertnnośclą za zabor· tacz.a takty napaści dokony­
ci;e dął.eoni& swych Si\5i.adów". Monsa.bert podkreślił, 1t nie wanych prz.ez angiel.!-kie woj­
wolno zamykać oczu n.a fakt, że „Francja nie chce zjedno-
czonej Europy" (tj. ani europejskiej wspólnoty polityczne.), •ka lotn!er.e i lądowe n.a bez­
ani „anni! euTopejskiej"). bronne wsie jemańskLe oru 

Politykę rządu krytykował również deputow!lny socj.eli- I <:yt\J.J• inne fakty gwałtu an­
.tyczny Louil Sibue. Oświadczył on, u rząd Laniel.a n ie glei.kich wojsk .k-0l.onialnych 
uC"Lynił nic, aby podjąć rokowania pokojowe z ~dem Ho w południoWYch rejonach Je­
Szi Mina. 

W dniu I 1tycmla n11d Repu• 
bllkl Czechoclowacki•l rozpa­
trzył pańatwowy plan rozwoju 
1J01podarkl narodowo) R•pubłlkl 
w r. 1954. 

Plan uwząltdnla wytyczne, 

I Po prze11tudioweniu na­
des!.anych nam doku­

mentów t"twierdz.amy, te pro­
wizoryczne 8{>rawoul.anie ko­
misji odpowl.ada w zaaadzie 
f.aktoon i wobec tego Jest 1to-
11UI1kowo bezstronne. ni.a . Co w!.ęcej - komisja u-----------------------------------

zawart• w Mwladczenlu r&,\dU z 
dnia U wrz„nl• 1153 r. Pod­
sto1-wym załot•nlem plenu Je•t 
konleanoit nieprMrw-ą;> pod· 
noa...,Ja ot.opy tyelowaj mu 
praeuJ'lcych w oparciu o dalu• 
rozs:zerzenie produkcji, wzrost 
wydajnojcl pracy l wszechstron• 
ne usprawnienie dzlalalnołcl qo­
•J><>darczej. 

Natomlest odrębne sprłlwo­
zdahle pned.staw!.olela Szwe­
cji i Szwajcarii wywmle od­
biega od dobrze znanych fak"­
tów, ustalonych w dwóch o­
bozach je:nieoltl.ch w południo­
wej 1 północnej części zde­
militaryrowanej atl'efy Ko­
rei I zmierz.a do u&pra­
wiedliwienla dowództwa. S'lł 
zbrojnych ONZ, które od­
wJ.ekało I aabotowało, a na­
stępnie zerwało akcję wyjd­
nia.Jącą. oraz do przerzuceni.a 
od"POwledzialnośc1 na stronę 
koreańak:o - chińską. 

znała nawet za „przedstawl­
cleli" Jeńców tych 111amych 
tajnych agmtów, którzy ich 
mordowali. 'w tych okolicz­
nościach praca komisji mus!.a­
ła faiktycznie przebiegać zgo­
dnie z wolą tajnych agentów. 

Międzynarodowa konf erenc}a prawników 
tn•nu. Ponadto nota wyraia 
protest pruciwko próbom 
Anglików odd'Zielenf.a połud­

niowej części Jemenu od czę­
kl północnej drogi\ włącze­
nia części południowej d<i 
tworzonego u południowych 

gr.anie Jemenu związku 

ksi~stw, \tt6r• kontrolować 
będzie Anglia. 

MASY l"RACUJĄCI!: l'RANCJI 
POPIEl\/lo.JĄ PRASt 
OE MOKRA TYCZNĄ 

I 
%orqanlzowana z lnlc:/lłływy 

Fr11ncuwkl•l Partii Komunlstyez· 
n•! zbllwlta pl•nlttna na fun­
du.oz f>Om<KY clla pruy demo· 
kratycmeJ przebleqa pomyłlni•· 
Robotnicy, ehlopl I lnt.llqer.cJa 
atara/ą •lt Okazat pomoc prasl• 
w"'CZ'lc•J o lnt•resy mu pra­
cu/11cych I ouweronno4t naro­
dow- l"rancjl. 

2 Oczywlata jest powat-
n.a odpowl~ialnoić do­

wódrtwa ail zbrojnych ONZ 
za uprawi.anie terroru za po­
średnictwem tajnych a.gen­
tów w ce-lu aabotowanLa ree­
li..iacji układu 9 rozejmie w 
KoreL 

3 W ®llcm konkretnych 
faktów, potwierdwnych 

w s.prawozdaniu komiB,jl re­
patriacyjnej pań~ neutral­
nych, dowództwo •il zbroj­
nych ONZ nie może uchylib 
się od odpowl.edW!lnoścl za 
pof\\'ałoenle umowy w spra­
wie repatri&cll jeńców wo~n­
nych i zerwanie akcji wyj.aś­
ntaJ 11cej. Mimo 'to dowódoa 
naczelny sdł zbrojnych ONZ, 
generał Hull, w swym Uście z 
dnia 3 stycmLa br. do prze­
wodniczącego komiaji nie tyl­
ko bezipodstawn!ie zaprzecz.al 
faktom, lecz równłeż usiłował 
be?iczelnLe os:k.artyć l!ltronfl 
koreań~o-chińske,. dopatru­
jąc Slię przyczyn zerwani.a ak­
cji wyjaśniającej w jej rze­
komej „taktyce zwłoki". 

4 Nalcty podkreślić, te 
komJ.sja 2'1!iPllt.riacyjna 

państw neutralnych w swoim 
sprawoodani'll z jednej ttrony 
po1.wii!r<hiła fakt, Iż organ i­
zacje tajnych ' agentów, kiero­
wane przez dowód?Jtwo rril 
zbro}nych ONZ .zakłócały ak­
cję wyj.aśni.ającą i przesdca­
Jzaly jeńoom wojennym, at.o­
rując przemoc lub groźbE: 
przemocy, w żądaniu repa­
triacji. Jednocześnie komisja 
oświadczyła, że umowa o 
kompetencji nie za.brania sto­
sowania przemocy l że 
p!!ragraf 7 tej umowy prze­
wtdujoe, 12: wolno użyć prze­
mocy, gdy chodl!li o wy­
konywanle funkcji JX>Wlie­
rzonych kom1-ji. Z drueiej 

obraduje w Wiedniu 5 w wyniku zastosowania 
przez dowództwo sił 

zbrojnych ONZ l prziez orga­
n!!'Acje jego tajnych agentów 
taktyki zwłoki ! sabotażu, jak 
również wskutek te.go, że 
komis·Ja nie zdoi.a.la wywiązać 
się w pełni ZAi swych obowiąz­
ków, akcja wyjaśniając.a pro; 
w.a.dz.ona był.a jedynie przez 
dziesięć dnl zamiast dz.iewięć­
dziealęclu ! 85 proc. jeńców wo­
jennych nie mogło jeszcze wy­
słuchać wyjaśnień i sltorzy­
atać z prawa do repatriaoeji. 
Jednocześnie rząd Stanów 
Zjednoczonych przewlekał ce­
lowo pertraktacje między obu 
stronami w sprawie zwolan:a 
konferencji politycznej, unie­
możliwiając szybk ie zwołanie 
tej konferencji ! przekazanie 
jej 'prawy jeńców wojennych. 

Nie ma 
chętnych 
do udzia·łu 1 

w marionetkowym 
rządzie Ban Dai1 

Na posiedztnlu tnlędzynaro.] 
dowej konferencji prawników 
w obronie praw i swobód de­
mookratycz.nych pierwsza prze: 
mawiiała w dniu 6 bm. pam 
Alvares, która powitała u­
czestników konferencji w 
imieniu st-Owarzyszenia chilij­
sk ich prawników-<lem<>kratów. 

Ludzie Czynu Przedzjazdowego Jak poc:laJ• „li.'Hum.nlteu, de 
dnia li stycznia na funduaz po· 
mocy zebrano Jut ponad oł5 mi· 
llon6W fi'ank6w. Zbl6rka trwa. 

6 Z uwag! na powyższe 
ok-01iczności domagamy 

się !ltanowcz.o, by akcja wy­
jaśniająca trwała Uitotn ie 90 
dni, by sprawa tych jeńców 
wojennych, którzy nie sko­

Jak już donosiliśmy, po dy­
misji marionetkowego rządu 
Vietnamu premlna Nyguen 
Van Tama, Bao Dai polecił 
sfO'l'IIlllłowan.ie novago rządu 
swemu wy90k1emu kom!saorzo­
wi we Francji - księciu Buu 
Locie. 

Do ch'WltliJ obecM"j jednak 
Bn1 Locie me ul.olał utworzyć 
rządu. 

rzystają J~szc;ze ze swego pra- Jak donos! pra~a paryska, 
wa repatrJJaCJi została przeka: k&iążę Buu LJ)(:k zapropono­
:za~ kooterencJi pol~tyczneJ ł d I ł w rządzie przy­
w ciągu 30 dni po jej zwoła- wa u 2l a ań 
niu i by komisja repatriacyj- i w~com licznych .ugru?<'w 
n.a państw neutralnych i hin- burzuaz~jno - nac3~al1stycz. 

nych i mnych orgaruzacji re­
dusk!e woj1ka wartownicze akcyjnych w okupowanych 
kontynuowały tymC'l.!lsem swe okręgach północnego V!etna­
nle doprowadzone do końca mu. Propozycja · ta ni~ ZOłita­
tunkcJe. Oznacza to, że akcja la przyjęta. Obecnie, Jak do­
wy'aśnl.ająca ~ród jeńców noszą, książę Buu Lock za-

, mierza sformułować „rząd" z 
wojennych powinna być na- osób faktycmie mianowanych 
tychml.ast wznowiona, ie nie przez samego Bao Da1a. Jed­
powinno się dokonywać tad- nak i tu napotyka on nil trud­
nej selekcji jeńców, że orga- ności. 

I 

Podkrdliła ona, te - r.god­
nie z Istniejącym porozumie­
niem - w Chile obowlązuią 
ustawY amerykańskie, obli­
cwne na likwidację swobód de· 
mokri:tycznych. Armią chilij­
ską dowodzą oficerowie ame­
rykańscy. a cały kraj wciąg-. 
nięty zOfrtał wbrew woli na ro­
du do tzw. „paktu obronnegoH 
r.e Stanami Zjednoczonymi. 

Pani Alvares wezwała u­
cz„tników konferencji, aby 
wYstąPlli przeciwko obcej in­
({erencll w wewnętrme spra­
wy innych krajów. w szcze­
gólności w wewnętrzne spra. 
wy narodu chilijskiego, i po­
tę.p!Ji dy·skrymlnacyjne posu­
nięc l a Stanów ZJednocZ<Jnych 
wobec Chile. 

Delegat Chińskiej Republtld 
Ludowej Wang Fei·yan mó­
wił o eyatemle sądownictwa w 
Chinach Ludowych. Jak pod­
krdlll mówca, sądownictwo w 
Chinach ałut.y int&rellOfl\ na­
r<'du. eto! na straty Je10 1w1>­
b6d i ma.Joduje alę pod kontro­
li\ mu ludowyc?i. 

Na lcmferencji przemawiali 
również delegaci Libanu, Bra­
zylii. Sudanu i Iranu. 

• 

(Dokończenie ze str. l) 

następny artvkul przeznaczo• 

nv oo etvicietv dla ·przem11-
slu odzieJowego, 

Cz11 wiecie co to jesf 
wstqżka gawrowana? Z pew­
nościq nie. Jest to drobniut­
ko plisowana wstqżka. Kto 
przvstosowal do ;e; produk-

Aleksander Matcza'k 

Wersal I ,,armia europejska" 

OTW/lo.l\tll POLSKIEJ WVST/lo.WY 
GOSPOD/lo.l\O.EJ W SZANGHAJU 

Dnia 4 bm. otwarta została w 
Szanąha/u polika wystawa qos­

Ot ł teTaz, nłb11 nłe jego podarc:ra. otwarcia dokonał wi· 

b ,„ b h cioprMwodniaący redy admini· 

cji maszynę? Majster oddzła­
łu apreturv Broni.staw D01'­
dań8ki. On ciqglc „m.ajstru­
;e". 

sprawa, no o co„ go o c u- atracyJneJ Chin wschodnich 
dzi inowalnta? A jednak Dtan Tin-con. 

wpodl na pomysł nowego S'JI- \ Przemowleni• lnauąuracyln• 
stemu in-zewijania. ~ R.%ecz wyąt<>sll •kretarz ąeneral ny 
bardzo p'l'osta, a radość w I chlńskleąo komitetu popierania 
snowalni ogre>mna. Bo to ł handlu„ mlfdtynarodoweqo - Czi 

. . • Caao-tln. Ambasador PRL Kiry• 
mme1sza zrvwno§ć będzie i luk omówił znacz.ni• wystawy. 

większa oszczędność J>TZę• Wyotaw• cieszy 1 d"* 
dz11 i CZ08U. wodzen Iem. I ' ym ,,.,. 

• • • 
Zobotolqmnio wykonane, 

ale cz11 to w11starcz11? za­
loga chcł! godniej uczd~ 
prz11wiqzanie do partii, eh.ce 
uczestnikom Il Zjazdu prz:~­
kazać swoje goTqce uczucia 
przez nieustanne pogłębianie 
w11dajnokł prac11. Zespól 
.Anieli Pr:111wart11 - ma;stt'a 
oddziału 1nowalnl, na cześć 
Zjazdu wykona 200 ko Jl'l'Zę­
dz11. Stttntslaw Ba:n.aaiak do 
12 st11czn\a. pr%11110tu;~ kt'o111a 
do now~oo 03ortvm111ru, a 
jego zespól 1kr6C1 w11konanie 
planu miesięcznego o 3 dni. 
Z nowq inic;at&1Wt:\ w111tąpiła 
załoga zblja!ni, która z ;Ji:I· 
padków produkować będzie 
towar III gatunku. Cal11 11d· 
dział tkalni st11czniow11 plan 
produkc;I wv 'kona o l dz~efi 
we.rdniej. 

Uśmł•ch4 rię dvrektor tow 
Katinow1ka. Z ufnościq pa­
trzv na swojq załogę, na t11ch. 
ludzi, którvch. Cz11n Przed· 
zja.zdow11 odmładza, a słusz­
na poltt11Jca na.tze; partii mo­
billzu;c do w11dajniejszei 
pracv. Razem z partiq JITOg· 
nq oni 1zczęścla. calrgo naro­
du. 

Tkacze J)Ttodownłc\I 

KATASTROl'Y SAMOLOTOWI: 

I stycznia zderzyły •lt w po­
w~trzu dwA myśliwe• odrzuto­
W11, która wystartowaly z ho/an· 
der•kl•J bazy lotnlczej. W okr"­
si<i od , 1111ca 1952 r. do ch"W t\I 
obecne) w Holandll uleąly ka· 
taatrofla 4l Hmoloty odrzuto­
we. 

• * • 
Mlnl1ter1n.. lotnlctwa dono­

al, ta ulłleął<tJ noc:y podczas za. 
wie/ lnl•tneJ zqlnęło 111 lołnl· 
l<dw RAP w ltatutrotlo lotnlczej 
na pólnoe oCI Londynu. Ponadto 
Jod•h cltłko ral'lłly lotnik znaj• 
duJ• 11, w szpitalu, 

DWAJ ZBRODNIARZ! WOJENNI 
ZWOLNIENI Z WltZIENl/lo. 

W WERL 

Dwaj lll>rodniarze wol•nnl -
Franz Behnke I Josel Sommer• 
feld zwolnieni ZIOstall przez bry­
tyjski• władze okupacyjne z 
wltzlenla w W•rl. llehnke I Som­
merfeld byli skazani w 19-48 r. 
na kary dłuQOletnł•QO witzletila 
u bestialskie traktowanie cywil­
ne) ludnołcl na obszar-ach ol<u­
powa.nych przez hltlerowskl• 
Niemcy. 

Przemówienie 
prez. Eisenhowera 

Wydajniej, sprawniej, oszczędniej 

R en6 Coty Jest n.esnastym z kolei pre· 
.zydentem Francji od owego pamięt· 
nego 1870 r., w którym to lud fran· 

cuski wtar&n!lł do Pałacu Burbońskie&o 
! zażądał od Zgromadzema Narodowego 
obalenia cesarstwa. Jest on natomia:tt 
1'1erwszym tego rodzaju prezydentem. 
o którym ogół francuskiej opinii pu­
blicznej nie wie, jaki jest jego stosunek 
do podstawowych w danej chwili dla 
FrancJi problemów. Prasa paryska, cha· 
rakteryzując nowego prezydenta, napi­
sała o nim wiele szczegółów: wiek, za­
wód, wzrO!t, a nawet upodobania kull• 
narne i fakt że za kilka dni obchodzić 
będzie sreb~e wesele. Na próżno zał 
byłoby szukać jakichkolwiek informacji 
na temat stanowiska Rene Coty wobec 
zasadniczego dziś dl.!l Francji zagadnie· 
nia: zagadnienia „armii europejskiej". 
Na próżno po prostu dlatego, ±e Coty 
ni.gdy na ten tern.at „tak" anl „nie" nie 
powiedział . I właśnie dlatego kandyda­
tura jego w wyborach wersalskich zwy­
ciężyła ... 

flkacjl układów wojennych 1 Bonn 
i Pr.ryta. Przy etym obecnie, wobec 
niepomyślnego przebiegu wyborów 
weraal.akich, Wanyngton Wymachuje o­
wym „wielkim lcijem" o wiele brutal­
nlej. Oto amerykański tygodnik „New•· 
week" pisze wprost, h „tylko upu.st 
krwi może wyleezyć Francję r. lej r.n· 
starzałej choroby narodowej" ... Ten sam 
tygodnik cytuje taką oplni41 anonimo­
wego generała angiel.s.lde10: „Obawiam 
al~. że Francu2li nigdy nie rozwiąl:ą 
iwolch problemów, jeśli nie będtie 
znów puszczona w ruch i!lotyna". O ja­
ką „gilotynę" chodzi wyjaśnia bez osło. 
nek zachodnia-niemiecki dziennik „Ber­
liner Wirtschaftsblatt", który stawia 
pytanie: ,,Czy Franouzi myślą, że w 
przyszłym konflikcie sprawy przyjęły­
by dla nich inny obrót ni.i. w roku 
1940?" 

Polityka „w!elki!ego kila" pnynosi za. 
tern wręcz odwrotne od zamierzonych 
skutki. Charakterystyczna Jest wypo· 
wi~:t jednego z najstarszych dYploma­
tów angielskich, Harolda Nicolsona, któ­
ry utyskując na metody dyplomacji 
amerykańskiej mówił: „Jedna r. naJ· 
~tars.:zych zasad dyplomacjd, której prze· 
strzegano już !IOO lat przed narodzeniem 
Chrystusa, polega na tym, że nigdy nie 
rależy prywa.tn\e lub publicznie wygra. 
ż.ać ctłowlekow!, od którego się czegoś 
potrzebuje". Stąd rzekomo płyną wszy· 
1tlde nieszczęścia„. 

Czynu Przedzjazdowego z 
Po!udniowo-Łódzkich Zakła­
dów Przemvslu Pasmante­
rvjnego: Stanistaw BClnasiak, 
Maria Swiqtczak i Aleksan­
d«r Matczak wstqpili w sze· 
regi Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 

w Kongresie 
NOWY JORK, 'I. 1. 

Dni.a T bm. rozpoczęła się 
drap 11esja 8!1 Konll"elU USA. 
Po otwarciu rtesj1 prezydent 
Eilenhower wyglorił prz.emó­
wienie „o 11tan1e pańll'twa", w 
którym przedŃwlł polityk~ 
zagranicm11 i wewnętrzną 
rzqdu Stanów Zj~noczanych. 

-oto hasło włókniarzy 
(Dokończenie ze str. 1) 

partii . wyprodukować z zao­
szczędzonego surowca 150 kg 
tej przędzy. 

Wiele trudu w wykon.anie 
te j pracy włożyli m. in. mistrz 
tow. Władysław Andrysiak i 
ślt.:sarz Szczepan Biegański, 
który przygotowywał maszy­
ny do nowej produkcjl. 

Wielu robotnlki>w za-
kładów wydatn le podniosło 
jakość prodttkcjl. Oto na 
przykład przędJZalnik Walen­
ty Kozakiewicz podczas trwa­
ni.a Czynu Przedzjazdowego 
zwiększył wykon.anie planu 
p rodukcji przędzy t gatunku 
z 95,2 proc. do 97,9 proc., Jó­
zef Świerczyński - z 96,4 
proc. do 97,5 proc., a Mari.a 
Sabela - z 84 do 97,1 proc. 

Robotnicy pralni wypr.all 
ponad plan 9.264 kg przędzy, 
a pracownicy farbiarni, wśród 
których na wyróżnien ie .za­
sługuje Szczepan Tadeust.Bk, 
ufar bowali 2.500 kg przędzy. 

* * 
W wyniku ~ealizacji zobo-

wiązań, załoga ZPP im . . Zub­
rzyckiego wykonała JUZ po­
nad plan przeszło pól mili~ma 
pońcwch i skarpet - pisze 
korespondent tow. K. Szew~. 
- Ta dodatkowa produkc;a 
nie odzwierciedla jeszcze . w 
pełni treści Czynu Przedziaz­
dowego naszych zak~adów .. W 
wyniku wprowadzenia w zy­
cie wniosków z qyskusj i ak­
tywu zakładu nad tezami na 
Il Zjazd załoga nam.a podjęła 

produkcję pończoch 1 !fka.ripcl 
o n-0wych, pięknych wzorach. 
Wkrótce ukaie •ię na rynku 
8 takich nowych wzorów, za.­
opatrzonych marką fabryczną 
ZPP im. Zubrzyckiego. Spo­
d21iewamy aię, że zyska.Jl\ one 
uznanie konstlmen.tów. 

* * • Zakłady nasze przybierają 
co dzień ładniej.szy, estetycz­
niej5zy wygląd - pisze kore­
spondent Łódzkiej Fabryki 
Obuwi.a, tow. Brzozowski. -
przy ma.szynach czerwienią 
się proporC"Lyki „Czyn Przed­
zjazdowy", pojawia się coraz 
więcej meldunków o realiza­
cji.. zobowU\z;ań. Sale i biura 
śwleżo odmalowane. Na ścia­
nie klatki scllodowej II piętra 
ws.pani.al.a plansza obrazująca 
braterską spójnię mia$1a ze 
wsią - ~obotnik i chłop o­
gl!jdają razem dorobek czwar­
tego roku Planu 15-letnlego, 
wspólny plon swej pracy. 
Trwają również roboty n.ad 

sporządzeniem gablotek, któ­
re umie3Zczone UJoStaną w mu­
rze, na ZCW11ątrz budynków 
fabryotJllych. Zdjęcia I wykre­
sy w nich zamieszcwne będą 
przed.stawiały życie naszego 
zakładu, jego rozwój i szero­
lde perspektywy n.a przysrz­
łość. 

Dawno • upragniona przez 
załogę świetlica wkrótce o­
tworzy swe podwoje. Prace 
nad jej urządzeniem są na u­
kończeniu. Kierownictwo za­
kładów dotrzymało i;łowa da­
nego młodzieży. 

Dla niedawnych wyborów prezydenta 
we Francji jestcze bardziej od osoby 
samego zwycięskiego kandydata cha· 
rakterystyczny jest sam przebieg tych 
wyborów. Na uwagę zasługuje już fakt, 
że dla wyboru prezydenta trzeba było 
aż 13 głosowań, podczas gdy najczęściej 
wyblorano prezydenta we Francji już 
w p ierwszej turze głosowania, a tylko 
czterokrotnie zdarzyło się, że potrzebna 
była druga tura. I jeśli trzeba by w jed­
nym zdaniu scharakteryzować przebieg 
owych 13 głosowań, to najwłaściwiej 
byłoby zacytować tytuł artykułu wstęp_ 
nego postępowego dziennika tranc1;1· 
skiego „Liberation": „Wersal stal się 
dzwonem pogrzebowym dla p-0lityki 
„europejskiej". 

Wybory prezydenta we Francji odbi­
ły s ię głośnym echem na całym świecie. 
Niedługo trzeba było również czek a ć 
na reakcję oficjalnych kół waszyngtoń~ 
skich i wyrażającej ich opinię prasy 
amerykańskiej. Nie może ona ~ryć 
taktu, że wybory te nie :VYPadły po my· 
śli Waw.yngtonu. Reakcię tę scharakte­
ryzować można dwoma słowami : „wiel­
ki kij".„ 

Mowa o tym samym „wielkim kiju", 
'którego użył niedawno po raz któryś 
wobec Francji sekretarz Departamentu 
Stanu USA, bijąc w Paryżu pięścią w 
atół w celu wymuszenia na Francji raty_ 

„Upust krwi" przez „gilotynę" neohi· 
tlerowskiego Wehrmat:htu w wypadku 
jeśli Francja nie ratyfikuje u.kładu o 
„armil europejskiej".„ Podobna brutal­
.na nuta szantażu wobec Francji brzmia· 
la ostatnio w wypowiedzi sekretarza 
stanu USA, Dullesa, w klubie prasy a· 
merykańskiej. Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy, Dulles mówił o Francji w 
takim tonie, jak gdy'by nie istniało ju:I. 
państwo francuskie, a Istniała tylko o­
kreślona liczba Francuzów „wchłonlę · 
tych" przez tzw. „&uropejską wspólna· 
tę obronną". Jednocześnie jednak Dul­
les musi ał przyznać, że nie ma ~adnei 
p~wności, czy układ o „armii. europej­
sl!:ie.i", który przekształcić ma Franc~ę 
w „określoną li czbę Francuzów", zostanie 
szybko ratyfikowany. Podobnie pesymi · 
styczny wniosek wywwa z obecnej sy. 
tuacji we Francji cytowane już pismo 
„Newsweek", które ubolewa nad ,,za· 
dzlwiającym stanem umysłów we Fran· 
cji", dla którego charakterystyczna jest 
opinia jednego ze znanych adwokatów 
francuskich - nie komunisty ~ jak 
zaznacza pismo: „USA pragną ustano 
wić hegemonię Niemiec w Europie be:r 
wojny. Właśnie przeciwko tej hegemo. 
nil walczyłem w ostatniej wojnie. Wów· 
czas nie pytałem tych, którzy walczyli 
wraz ze mną w Ruchu Oporu, czy Sii ko· 
munista mi czy k atoli.karni. Obecnie 
Francja jest znów w niebezpieczeństwie 
Potrzebna jej jest każda pomoc, jaką 
zdołamy -0trzymać", 

Czy rzeczywiście tylko narusz.anie 
przez Dullesa odwiecznych zasad dy­
plomatycznych spowodowało wielce nie· 
pomyślną dla Waszyngtonu sytuację we 
Francji? Oczywiście, nie. Żąda się od 
Francji ratyfikacji układu o tzw. „armil 
europejskiej", a zatem rezygnacji ze 
swej suwerenności narooowej 1 z bez.. 
pieczeństwa. Żąda się również zignoro­
wania pokojowych oświadczeń prezy­
denta Vietnemsk!ej Republiki Demokra· 
tycwej ~ Ho Szi-mina, mimo klęsk, 
jakie odn-0si właśnie francuski korpus 
ekspedycyjny w Vietnamie i Pathet Le.o. 
I tu leży przyczyna wielce niepomyślne­
go dla Waszyngtonu „stanu umysłów'' 
we Francji. A skutkiem tego niepomyAl· 
n~go „stanu umysłów" jest polityka 
„wlelkiego klja", która ma złamać opór 
narodu francmkiego. Inna rzecz, że bru­
talny szantaż i nacisk jeszcze bardziej 
ten opór wun.a.gają. Ale takie już jest 
błędne kolo atlantyckiej polityk.i ... 

Ze z tego błędnego koła Francja mo­
że znaleźć wyjście - o tym przekonują 
slę coraz szersze warstwy narodu fran­
cuskiego. Coraz bardziej powszechna 
jest świadomość faktu, że Francja nie 
stoi przed koniecznośclą wy'boru mię ­
d2y „armią europejską" a neohitlerow· 
skim Wehrmachtem, a zatem przed dy­
lematem: „Od czego chcecie umrzeć, od 
dżumy czy cholery?" że może powie· 
dzieć: „Ani Wehrmacht, anl tenże sam 
Wehrmacht pod nazwą „armil europej · 
skiej", natomiast oparcie o sojus·z ł. kra· 
jami, które nie zgadzaj ą się na odro 
dzenie hitlerowskiego Wehrmachtu bez 
szyldu czy pod szyldem „armii europ~j ­
skiej", współpraca z nar-Odami miłuJą · 
cymi pokój . 

:W· tllAŁEK 

S. CZARNECKA 

Poważne różnice zdań między deleRacjami 

W przededniu konferencji 
ministrów finansów 

kra1ów Wspólnoty Brytyjskiej 
LONDYN, 'I. 1. 

Jak jut donosiliśmy, w dniu I! trtycz.nla ren.poczynaj' 
&lę w Sydney w AustraliJi obrady konferencji min11trów 
flna116ÓW krajów Wspólnoty BTytyjskiej. 

Dziennik alliltralijsk! „Sy-
dney Morn ing Herald" donosi, 
że między po.szczególnymi de­
leeacjami wyłoniły się poważ­
ne różnice zdań na temat tzw. 
ceł preferencyjnych. Jak o­
świadczył minister finansów 
Kanady Abbot, cła preferen­
cyjne odgrywały w ciągu wie· 
lu lat dodatnią rolę, leci o­
becn,Je należy Ju± je znieść, a 
jednocześnie usunąć inne ba­
riery utrudniające handel i 
wymienialność walut. Należąc 
do krajów bloku dolarowego, 
Kanada uważa, że cla prefe­
rencyjne obowiązujące w 
strefie szterlingowej są dla 
Kanady szkodliwe. Minister 
Abbot dodał, że delegacja ka-

nadyjska nie będzie uczestni­
czyła w pracach konfeTencj! 
w takim zakres.ie, jak de­
legacje krajów 8 trefy szter­
lingowej. 

Delegat Nowej Zelandii 
Bowden przeciwnie oświad­
czył, że jego rząd jest eorą­
cym zwolennlkiem rozszerze­
nia 1 umocnienia systemu ceł 
preferencyjnych. 

Kola oficjalne Austra.lii -
pisze „Sy-Oney Morning He• 
rald" - podzielają 11:danie rzą· 
du nowozelandzkiego i są 
przeciwne wszelkim pró1'>om 
011łabienia systemu ceł prefe­
rencyjnych wewnllt.rz· Wspól­
noty Brytyj•kiej. -
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Mnlej deklaratywności - więcej konkretów 
- towarzysze z radiowązła ZPB im. Dzierżyńskieeo 

fabrycznego radiowęzła w 
chwili obecnej Jest m..iblilzo­
wanie załogi do reaJ ,zowan!a 
Czynu Zjazdowego, polityc;r.ne 
odd$ływanie na załogę. po· 
maganie w przelamyw.in iu tru­
dności zw, ąrnnych z reall1-11c111 
p!anów i zobow i ązań Te10 Je­
d.nd1 w audycJt nie było. 

NIEPOTRZEBNE FRAZESY 

Słuchając audycji odnosiło 
się wrażenie, że są one k mbi­
oacją haAeł i tytułńw zam·esz­
czanych w prasie, oderwa nych 
zdań, wyjętych z referatów 
wyglasza.nych na zebraniach 

zła call\ masę uogólnień 1 de­
klaratywności Oto pog-idanka 
opracowana przez k ierownika 
ekipy łączności miasta ze wslą 
W pogadance tej autor uzasa• 
dnla, że „taka a nie Inna (a 
w' ęc jaka?) linia dzialalnnkl 
naszej parti t I rządu nie jest 
przypadkowa, nie jest doraź· 
na, ale jP~t trwała , naukowo . 
uzas„<ln iona t obiektywnie ko-

światełko nakazuje ci szę 
Wchodzimy bezszelestnie do 

. pokoju Pny stole przed mi• 
krotonem soedzi kierown ik ra­
diowęzła - tow Dreczko Na 
st.ole ma~a nlepotrrebnych pa· 
pierów. w~ród których ciągle 
„co• sie gubi" 

z megafonów I głośnlków 
popłynęły na dziedziniec fa· 
bryczny. na przędzalni e i tkal· 
nie pierwsze akordy pi eśni 
„Plan 6~1etni" Je.szcze w:br<i· 
wały w powietrzu echa urwa­
nej n• gle pi011enk1, gdy :r. gło­
śn ików rozleal się alos spikpn.: 
- „Tu studio rozgłośni fabr.Y• 
cznej ZPB im F Dz• erżyń· 
skiego. R'>:r:poczynamy audycj• 
lokalną Pozdrawiamy celą r.a­
logę naszych zakładów z pr.zo­
down 'kami pracy na czele''. 
Pot„m muzyka i radiowęzeł 
prwstąp i l do nadawania je­
dnej z codi iennych pogadanek. 
Tytuł auclycii bnm'al: „Aby 
cala 7. &łoga zapoznała •iP z u­
chwalam; IX Plenum KC 
PZPR" Tvmczasem treść po­
gada nkl n;e od:rwłPrc ieillała 
tytułu. Pogadanka n ;e poka­
z?/a jasno. Jakie zad;ini<! IX 
Plenum KC stawia pr7.ed na­
sz.YTTI przemysłem wlók'ennl­
czym i jak te zadan•e będzie 
realizowała załoga Zakładów 
im. D'ierżvński ego. 

partyjnych. 
Dobrre jest, że organizacja 

partyjna zatwierdza j ąc tema· 
tykę pogadanek dla r~ dJOWl;'­
zła zwróciła uwagę na 
konieczność przepoj„nia po· 
gad.anek treścią uchwal IX 
Plenum KC, niedobrze nato· 
miast. że zbyr małą uwagę 
:zwraca na sam sposób opraco­

Dopiero w końcu mówf on, 
że gromady którymi opiekuje 
~lę ekipa pod i ęlv zobow•ąM· 
nia dla uczczen ia II Zjazdu I 
te ek ip.a lącrności m o.aeta . ze 
wsią umożliwi d>.'eclom S'kol­
n:vm z grom, dv Widawa zwie• 
d , enle Łodzi Nie je$1 slu•zne, 
sby autor w pierwszej połow ie 
au„yc1f przeb i jał się przez 
~ąs?cz ekonomicmych sformu­
łowań (nie zawsze trafnie uży. 
tych) . aby w końcu powie<'lzieć 
w kilku zdi1niach. co wfaści· 
wte robi ekipa na odcinku 

Mówimy tow Dreczko. co nam 
nie podob.;i lo si ę w programie 
Tow Dreczko przyi.naje racię: 

- , Ci-ężk ie są te nasz.e po11a· 
danki, to prawda. ale to dlate­
go, żt> n :e raz I nie dwa trzeba 
je pisać „na kolanie''. szybko, 
bo okat.U je się. że ten czy Inny 
członek kolek tywu redakcy jne­
go nie napiseł zaplanowanej 
pogad11nł\ Kto nam często 
płata ~k i e figle? Tow. Ka­
miński jut dwa razy nie dał 
zaplanowanej audycji, tow. 
Cholewia.nka z; referatu sodal· 
nego & reguły nie daje nic -
a pl'ledeż tyle mo7..na by mó­
wić .o brakach w pracy nasze· 
go referatu 11ocjalnego. Rów-

Tkacz'ca Stani stawa t.uczak merwsza w tkatni ZPB im. Harnama podchwycila w czynie 
prz.edzjazdow11m inicjat11wę ttw Sygrl?iak orqanizujqc wraz ze swą zmienniczką Zofią 

Bratek - pion bezbrakow11 w przi:itzaLni t wylcańczalni 
Dzięki stosowaniu tei formlł pracy wykonuje tkaniny wylqczni e w I gatunku. 

Fot - 11 J 

Najwatnlejszym zadanl.!m Zmiany na lepsze wania audycji, dopuszczaj ąc w współpracy miasta z.e wsią. 
programie lokalnym radio-wę-

- DOSKONAł,Y „REFLEKTOR" 
----------~----------------------~-----------

Przed Il ZiazdPm PZPR 

Produkcja obuwia 
Wvstarczy popatrzeć na ro- nież zaplanowane pogadanki J. 

botników slucbaj1tcvch progra- przebiegu współuwodni<:twa 

mu radiowęzła. Mało uwagi „nie wyszly", bo tow. Woj­
?;wracają on! nA pogadanki, na- tani.a nie zdążył lch opra­
tomiast z uśmiechem zadowo- cować. LPZ t rada kobieca ni· 
lenia słuchają audycji ,.rerle- Jdy nie dają zaplanowanych 
ktorem po zakładzie", nadawa- pogadanek, mimo iż przedsta­
nej raz w tygodniu (szkoda, ie wiciele tych organiucjl wcho­

nastąpią samorzutnie • nie 

wytwarzanego mechanicznie 
Produkcła 

wytwórn1e, w których buty tak nadko). W słuchowiskach dzą w skład kolegium red.ak­

obuwla 
wytvvarzaneqo 
mechcfnic:z.nle 
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Na wystawach 1klepów w 
mJe~cie, na pólkacb spóldl.id­
m lSa:nopomoc Chło1>11ka oa 
wsi. p1ętrt.<1 się rótne pary o­
buwia: meskiego damskieao, 
dz iecięcego. Są buty 11rube -
robocze. 1eat obuwie na 1Jcó­
rze t na gum •e, pantofle zam· 
azowe w różnych kolorach, są 
letn .e trepki Coraz części ei 
m.iżna u sJyszeć od kupujących 
zasluż„r;ią pochwalę - ładne, 
no i neci w•i.na. stosunkuwo 
tanie. 

Na turalnle. zdarza się. te 
ten 1 ów nie otrzymuje w •kle­
pie odpowiednich dla a . ebłe 
kamaszy czy polbutOw tt< Iły• 
azy 'u: - nie bez słusmości -
nartekan1a oa brakorobów nA 
niestdanne wykońcten1e Ale 
wioząc ws2ystk1e ie niedoc1ą· 
gruęcia n.ie iapommajmy, te w 
'IAl<resie produkcji m~hanicz­
hego obuwia - mamy )ut paka· 
żne o~tągruęcia , że w po­
ró wnaniu 1 okresem prtedwo­
jt'nny m zroblhsmy f 'Da tym 
polu ogromny l<Tok naprzód 
Przed wojną w 11138 roku pro· 
dukownliśmy zaledw\e ·2.a m11 
p;; r mechanicznego obuwia. 
Była to kropla w morzu p'l­
trzeb Decydujący gło• mialy 

wyrabiano ręcznie. Jasne, że tych porusza się bolączki\ tru­
często były to buty w dobrym d™>Śoi, krytykuje opie9Zal­
gatunku - ale icb ceny nie 
były dostępne dla ludzJ pracy . 
dla rl>boin1ków, dla m1eaz.kań· 
CÓW Wli. 

W troace o to. aby każdy 
mógł zaopatr'l.yĆ S • ę w tanie 
obu wie, już w ltl-lll roku 2.5-
krotme ŁW lększy ilśmy w po­
równamu 1 latami pr4edwo1en 
nyrn1 proaukc i ę obuwia wy­
twarzanego mechantcin1e, da· 
ląc 7.3 ml! par W roku IH5.i 
wyprodukowaliśmy Już :I0.4 
miliona par. czyli ponad 7-kro­
tnie więcej niż przed woJnll 

ców, biurokratów, walczy z 
bumelanctwem l beztroską . 

Słuchowiska te. pisane lekko 
! przystęprue w formie dialo­
gow. łatwo tranaJą do pue• 
konania, nie 1ą nudne, a co 
najważniejsl:e - są skuteczne. 
W:Jrto popracować 1 nadawać 
podobne słuchowiska nie raz w 
ty•odniu, aJe ~ lub 3 razy. 

W słuchowiskach tych wska­
zuje się bezpośrednio w innycb 
zaniedbań, wymaga natychmia­
stowego ustosunkowania się do 
krytyki, Oto lo~y, które nie 

Równolegle z wys i łkami nad 
'l.większemem produkcji obu­
wia wytwarzanego mechanict­
nie toczy su: wa lka o lepszą Je­
go jakość, w i ększą trwełość. o 
to, by było lepiej wykor'lczone tylko trzeba stosować, ale któ-
Pracu ;ą nad tym me tylko re warto .rouzerzyć. 

za/ogi fabryk, lecz rowu lei I . mi I u 
naukowcy . cbem1cy. technolo- Mówi ąc o progra e, eh<' e -
dzy lm ·to zawdzi ęczamy do- byśmy wskazać ies.u:ze n.a je· 
!kOnalą mikrogumę. która pod , dną dprawę. Mianowicie na 
wieloma wLgiędami - przede muqkę Radiowęzel rozparzą· 
wszysl.k1m zdrowotny m\ dza kompletem dobrych płyt, 
przewyzna tzw gumę mdyJ· Więks'l.ą część audycji s1.ano­
ską . Naukowcy w la~orato• Wi muzyka Muzyka daje :.a• 
riach rob · ą doświadczenia . Jak dowalenie umila pracę Warto 
napepiej garbować skórę. jak jednak c~~em pornfurmować 
naJlepleJ dobierać barwmkl 

Produkcja mechanicznego sluchacza: a teraz usłyi;zymy 
obuwia - to wai:na gałąt 110- arię z I-go aktu opery ,)>aJa• 
spod.arki narodowej , która za· ce". Na cirug1 lub trteCJ raz., 
spokaja bezpośredn io potrze- słucha~z .sam roz~~a:. ~· to 
by .tpoleczeństwa W najbht · ana „Sm1ei się paJB<:U , " 'l.le 
szych dwóch latach produkcja ana toreadora z. opery „Car­
obuwia skóri anego wzrośnie o men·•. W ten sp<isób radtowę. 
21 proc N'ebawem roipoczn ie ze! spełni rówmei: swuJe uida· 
s i ę budowa wielkiego komb i- 1 n~e na odcinku upows1.echma­
natu Nowotarskich Zakładów . ma kultury muzyCLOe) wsród 
Obuwia, które pozwolą nam załogi zakładów, 
nie tylko znac>. nle zw ięk~zyć 
me, 1emczną produkcle obu· GD\' KOLJ~KTYW llEDAK· 
wla, ale takźe udoskonalić ją t:YJN\' SPI. 
I unowoczdnlć, na s .ycić rynPk I 
obuwiem tanim. trwał ym eJe- NM drzwiami ttudla fabrY· 
ganck im . o rótnych fasonach cznego rad i owę'l.!a czerwone 

N iedawno do redakcji naszej na­
desłano ll,;t. Jan Kotliński. ma· 

łorolny chłop IP<>slada niecale 2 ha 
ziemi) i gromady Dąbrowice, pow. 
Kutno, zwraca się do r~a.kcJ~ z 
prośb~ o pomoc w jego &prawie. 

cyjnego". 

Zobac:z.my jak pra-c:uje kolek­
tyw redakcyjny. Zbiera się 

on raz w miesiącu I ustala te­
maty audycji. Na zebraniach 
egzekutywy orgimtzacJ; par­
tyjnej omawia się pracę radio­
węzła. nadaje jej kierunek 
Szkoda Jednak. że sprawa ra.­
d iowęz.la nieczęsto jest te­
matem obnd eg4ekuiywy. 
Szkoda równiet, te egiekuty· 
wa nie potraf1la nadać odp0-
wiedniego kierunku audycjom 
lokalnym nadawanym bezpo­
średnio po IX Plenum KC, a 
potem, po obnitce cen. Pnu 
okres tygodnia po lX Plen1.1m 
radiowęzeł nie nadał ani Je­
dnej pogadanki na wmat u­
chwał IX Plenum - dlatego 
tylko, że audycje takie me by· 
ly obJęte planem. ' 

PRACOWAO Z PLANEM 
W R~KU, 

Planowanie pracy radiowę­
zła Jest kon ieczne. Kolek U' w 
redakcyjny powinien Jednak 
zm1ernć 1wój •tyl pracy, z;b1e­
rać Ilię pr~ynaJmn • e1 raz w t.Jr­
gc'du iu I planować tematykę 

audycJt na okre• nie dłuźszy 
nii: tygodnia Aktualnu$c1 dnia 
nie będ11 wtedy „uciekały" z 
pr:iewodów fab1 ycznego ra­
diowęzła, a sam pr<>i1ram t,ę­
dzie bardziej żywy, nie zawte. 
srony w próżni, jak to jeszl"Ze 
n ieraz bywało. Trzeba ZJVZU­

mieć, te dobrze pracujący ra­
diowęzeł to jeden z pierwsw­
nędnych środków pvlltycz.ne­
go wychowania 'H'>g\. 

8. KOTLAREK. 

- Teraz w naszym zakładzie 
lepiej się pracuje. Chwalą 
wsz.yscy radę zakładową, że 
troszczy się o robotników. A 
widać to codziennie. Np. bu· 
fety w zakładzie, 'albo punkty 
usługowe, które mają dużą 
klientelę, same za siebie mó. 
wią. Nasza rada oddziałowa m. 
in. zainteresowała się sierotą 

Mary1t14, córką zmarłej 
Suszlikowej. Marysia jest w 
Domu Dziecka, uczy się, a my 
dbamy o nią jak o nasze 
dzierko. W nanyrn l!'.akładzie 
co miesi~c są wykonywane 
plany, poprawiają się też w3-
runki bytowe uiłogt - mówiła 
na za kład owej kon ferenc-jl 
związkowej w ZPB im. Armil 
Ludowej robotnica z pneglą · 
dain! - Józefa Andrysz. 

WIEf.KIE ZMJANY 
, W CIĄGU JEONIWO ROKU 

Jakżeż Inne były wypowie­
dzi robotn ików na konferencji 
wyborczej przed rokiem. Wów· 
cz.as mówiono, że pia ny pro­
dukcyjne nie są wykonvwane, 
że rada zakładowa mlillO się 
troszczy o sprawy robotników. 
Nastąpiła więc wyraźna zmia­
na na lepsze Sukces ten nie 
przvszedl łatwo. 

Przed roki em ~w ZPB Im. 
Armii Lud owej panoszvła slfl 
!Porta WRN. ow<ka. jaknby du· 
ży procent uitrudn ionvch ro­
botników ze wsi wpływał u· 
jemnie na załollę. lub też, ie 
plan !est za wy~Okl Rt>akryj­
na plotka u~ltow11ła zaharnQ­
wat! walkę o plan \ podważyć 
'ojusz robotnl<'t:O chłop~kt. 

Dopiero ostre wystąpienie 
rnbntników na zebrani.ach par. 
tyjny<'h I związkowych wyka­
zały, te plany są realne a za· 
toga ofl11rna . Trzeba tvlko za· 
brać się do rzetelnej roboty 
uświad~miaJąrej I mobf11zACY1-
nej Tak te~ zrobiono. Nowo· 
wybrana rada zllkladowa po­
stanow1ła: „Nie wolno oddz ie­
lać spraw produkc11 od czło· 
wieka I je'go potrzeb". 

W jaki spo~ób ol(nlwa zwią­
zkowe pomogły w realizacji 

planów l jak troS1:czyły się o 
warunki bytowe załogi? Dużą 
wagę przywiązywali towarzy­
sze do rozwoju współzawodnic· 
twa. Zajmowały się tym nie 
t ylko kemisje współzawodnic­
twa, ale prawie wszyscy mę­
żowie Ułufania, m. in. towa­
rzysze: Lis, Syska, Nowiński l 
inni. Dzięki Indywidualnym 
rozmowom z robotnikami, we 
współzawodnictwie bierze o· 
becnle udi:ial 91,11 proc. załogi, 
podczas gdy na początku ub. r. 
- tylko 66 proc. 

PLON ZOBOWIĄZAN 
ZAŁOGI 

W poważnym stopniu do 
przedtermmowej real izacji pia. 
nów mlPsięcznych przyczyniły 
się zobowiązania załogi. Płynę· 
ły one z każdej grupy związ­
kowej Zobowiąvmta dla ucz­
czenia XXXVl rocznicy Wiel­
k iej Socj Hlisty<'znej Rewolucji 
Paidziernikowej podjęlo 83 
proc. załogi . ,Przyniosły one 
3 589 kg przędzy t 97 306 me· 
trów tkanin ponad plan, a 
wydajność pracy załogi pod.­
nio~ła się w tym czasie o 2 
proc. 

Pod hasłem~ „Kaidy zw1ąz­
kowie<: czynem produkcyjnym 
wita Jl Zjazd'" na wszy~tklch 
oddzi a łRrh produkcy.1nych pod· 
jęto zobowi ą zania. które przy. 
niosą zakł adowi milionowe o· 
sz<'r.ednoścl. 
Ciągle nurtuJacym zagad­

nieniem organlucJI zw iązko­
wej w zakl.adzie •Jest szkolenie 
zawodowe I upowszechnienie 
nowych metod pracy szeroko 
z.ostało tu spopularyzow<1ne 
szkolenie metodą Kowalewa. 
Ogniwa zwl~zkowe potrattły 
przekonać niektórycb O'l>o:r­
nych robotników, że stosowa­
nie nowych metod pracy 
wpłynie n.a wzrC'st ilości I ja­
kości produkcji, a tym samvm 
na wzrost zarobków. O tym, 
}akie wyniki dało szkc>lenie 
metodą inż. Kowalewa, świad­
czą przykłady: tkaczka Kwiat­
kowska przed szkoleniem wy­
rabiała 79 proc., po pneszko-

GRN w Dąbrowicach dal.3zych 170 
podań chłopów :11. terenu gmillJ', 

* * * 

W lutym 19S2 roku złożył w Pre· 
zyuium PRN - Wydz.iał Handlu, w 
Kutme podanie o przydzielenie mu 
d e.:;ek na obicie stodoły. Długo nie 
m;al odpowiedz.i. Pojechał BBm do 
Kutna 

Obywatele t komisji ro:rd7Jelczej 
odprawili Kotliński ego i nicz.ym. -
Czekajcie cierpliwie - poradziły 
mu u r zęamcz.kl - .aż n.a wa.a przyj­
d.ue koleJltal 

„Poradt ml dro~a redakcjo, ·co la 
mam robić? lak sit: IT1im starać, ie· 
by otnymać deski? I czy si uszna 
jes t odpowiedt, którą usłysz.alem od 
tych pai1 06t.atmego paździ ern i ka 
ub. roku? Ziemi posiadam 2 hek­
tary A rodz.lee posiadają 5 ha. Są 
Już starzy. po 7? lat mają . Też jesz­
cze m i dołożą ziemi bo już praco­
wać nie mogą„." 

Bujają chłopi, nabierali\ jalt mogą 
władzę ludową. Te dook! ety ce­
ment często są Im niepotr.:ebne, a 
om tak ty !ko, a by brać._ 

• * * 

.u Robotniczego" przyjechallłmv 
do niego w jego wła1;nej •Prawi~. w 
sprawie jego podania o deski, 1łc­
tooego przed dwoma laty w Wy­
dziale Handlu Prezydium PRN w 
Kutnie. 

Zui pracował z.esp61 ro?.ddelczy 
kutnowskiej PRN Zlą, riledźwled11ą 
przysługę wyrządzali towarzyne I 
:r.e.spo!u sprawie sojuszu robotniczo­
chlopskiego, apra wie pogłębi.ani.a te­
go sojuszu, sprawie zblii:ania orga­
nów władzy państwowej - a więc 
przede wszy~tkim rad narodowych 
do mas chłopskich. Kutnowskie jest 
powiatem, w którym najgorzej było 
ze .ikupem. Jan Kotl ir'lskl - mało­
rolny z. Dąbrowi c, wywiąza ł s i ę z. 
dostaw w pełni, kontraktu je 1ywiec 
dla państwa. Bezpartyjny, małorolny 
chłop ro.wm1e, że wład z.a ludowa to 
rue kilku bezdusz.nych kacyków z 
zespolu rozdzielczego PRN w Ku­
tme. Nie z.ałamal się, me pow1edz1ał: 
„Dacie deski, sprzedam zboże, z.iem­
niaki, mleko i mię60". Ale n)e moż­
na byt pewnym. czy do takiego 
wniosku nie doszło w ielu z tvch 
chłopów, którzy w powiecie kut­
nowsk im ociągali się z obowiąz.ko­
wyml dostawami. Czy takiego wnio­
sku me podszeptywa ł im kulak-wróg 
klasowy, na którego korzyść praco• 
wali towarzysze z PRN. 

Chy ba z 7 razy Jetdzll Jeszcze do 
Wyd1.1alu łiandlu Prosił. moles to­
wa ł o deski Odwiedził go kiedyś 
bra t jego - Stanisław, pracownik. 
jednej i fabry k r.<l Sląsku Poje­
cha ł on do PRN Poprosił o pokaza­
nie mu listy chłopów którzy dożyli 
podll ma o przyduał drewna. List.a 
byla pok<iźna.. · 

- A co to znaczą ·te curwone 
Pl.an\t1 prz:v mek tórych nazwj-
1kach? ...:. upyt.ał Stanisław Kotliń­
&ki, P<lkaz.ując „odfajkowane" czer­
w onym olówkiem mektóre nazwiska 
na liście. 

- A to jest wak, te podanie to· 
&tato prqJęte odpowiedz.iała 
urzędn i czka Naiwtsko Kotl1ń$kiego 
ZAkreślone było równtet cterwonym 
.pt.a szk iem''. 

Tak kończy Jan Kotliński .swój 
smutny li.st do redl!kcji. BeŁduszni 
blurnkr«ci z WydziaJu Randtu Pre­
zyd:urn Powia towej Rady Narodo­
wej w Kutnie p rzez dlug1e 2 lat.a 
zwodzili pra l'ującego chłopa mało­
rolnego. odkłada ją c jego sprawę, 
Igrając 11ob1e 1 is totna życiową po­
trzebą żywego cz.lo w!eka. Nikogo 
nie prl.ekonaJą, &dy by na swoje 
usprawiedliwienie chcieli mówić, ie 
nie miel! desek. Deski były i deski 
są je.>zcze terai.' 

K ledy przedstawiciel nasz.el re­
dakcj i zjawi ł się w Wydz.i.ale Han­
dlu kulnow~kiego Prezydium PRN, 
zastał w nim tylko „panie. które 
tam pracują" , tj Marli: Arci.szew· 
11ką i Ha line Bilicką. 

Ksl11ika protokótów posiedzeń z.e­
społu rozdzielczego JNt gruba. Wy­
pełniali\ li\ protokóły t kilkudzies ię­
ciu posiedzeń utspołu. 
Można w nich prz.eczytać, te od 

paid:i1ernika 1952 roku do ostatnich 
dni ub. r. wplyno;ly od chiopów do­
ktadnie 6 2:i2 podania - o przydział 
deisek, cegły, cementu, papy itp. 

Zespól rozdzielczy załatwił -
„odmownie i pozytywnie" (h1cinle) ..• 
2.9111 podań A ile i tej lic7.by podań 
z.atatw iooo ,,pozytywnie"? Nie mo­
gliśmy dowiedz.leć cię tego r. książki 
protokółów zespołu ,.-oz.dzielczego. 
Nie wiedziały tego r6wnleż „panie, 
które tam pracują", chociaż sa one 
tak dobrze poinformowane o tym 
np„ te chłopi składający podania 
"bujaJ11 wt«dzę ludową".„ 

Nie mógł nam oczywiście pow1"­
dzleć nic nowego, ponad to tylko, 
że desek nie otrzyma!. Oowiedzial 
~tę niedawno, że podan ie jego w 
Kutnie „z.alatwiono odmownie", 
ale.„ przesłano je do Prez,vd ium 
Gminnej Rady Narodowej tutaj, w 
Dąbrowicach. 

Kotliński po~:zuje swóJ dom, któ­
rego drewniane ściany wprost „roz· 
łażą się". Trzeba by je wzmocn i ć, 
powiązać zdrowymi deskami, pod­
trzymać jakoś. Stodoła nie ma w 
ogóle bocznej ściany Zamlast niej 
- spleciona w strzechę słoma . W 
11todole jest n i ewymłócone zboże w 
snopach, .słoma, siano dla kro wv.„ 
Teraz w stodole śniegu jest pewnie 
tyle co na polu.„ 

* • * 

lentu osiąga 100 proc. noxmy. 
Prawie o 20 proc. podnio.iJy 
swą wydejn0Ść Haxmanowicz, 
Kowal ska, Pytlinska i inne. A 
stosowanie w pnędzalni i 
tkalni metody żandarowej 
podniosło wydajność tych od­
dz,iałów o I proc. 

Wiele wysiłków poświęciJy 
ogn;wa związkowe walce o 
obniżllę kosztów własnych I 
podnoszenie rentowności za­
kładów. Omawiana była na 
zebraniacb grup walka z mar­
notrawstwem dnia roboczego, 
walka z wctesnym opuszcza­

, niem stanowisk roboczych, ie 
spóźnian iem się itp, Owocem 
tej pracy jest uzyskanie prze& 
zakład, za okres trzech kwar­
tałów ub. r. 100,6 proc. aku­
mula<:j1, co wzmoże poważnie 
fundusz zakładowy. 

TROSKA O CZWWIEKA 

Jednocześnie rada zakłado­
wa dba o systematycwą po­
prawę warunków bytowych 
zal ogi. 

W biel:ącym roku zwiększo­
no ilość miejsc w przedszkolu 
z.e 140 na 180. W 1lobku zn«i· 
duje się 60 dzieci. W celu dal­
szego •.aspokojenia potrzeb w 
tej dziedzinie planuje się bu­
dowę nowoczesnego żłobka. 
Odd ano równie:t d-0 uzytku 
zakładowy ośrodek zdrowia, 
wyposażony w gabinet inter­
nistyczny, ginekologiczny, chl­
rurgicz.ny 1 dentystyczny oraz 
ambulatorium analiz.. 

Wiele osiągnięć notuje ko­
misja bytowo-mieszkaniowa 
przy radzie zakładowej. Ko­
misja ta m. in. mote poszczy­
cić się uzyskaniem 29 miesz­
kań dla robotników. 

SĄ JEON AK I BRAKI 

Towarzysze zabierający głos 
w dyskusji wskazywali jedn<1k 
·nie tylko na osiągnięcia. Mó­
wiono również o brakach. 
Tow, Wojciechowski podkre• 
ślil, te chociaż ich rada od­
działowa w wykończalni nie­
złe pracuje, to jednak nie sta­
ra się o rękawice I buty gu­
mowe dla robotników farbiar­
ni. Towarzysz ten z:wrócll 
również uwagę radzie zakła-; 
dowej na koniecuiość więk­
szej pracy z robotnikami za­
trudnionymi w majątkach 
OZR na wsi. - Tam właśnie 
czeka oas watny odcinek pra­
cy w 'Zacieśnianiu sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego. 

Mówiono też w dyskusji o 
konieczności otwa rei.a ambula­
torium w oddziale li, o t.11-
niedbaniu nauczani.a byłych 
analfabetów, o kulejącej Jesz­
cze pracy świetlicy . 

• * * 
Nowe zadania czekają zało­

gę w bieżącym roku. Plan 
produkcy jny będzie zwięksw­
ny o 5 proc. Trzeba więc bę­
dzie lepiej upowszechnić me­
tody pracy Morawskiego, Syg­
dziakowej, Saja I innych. 
Spada więc na radę zakłado­
wą, na wszystkie ogniwa 
zw i ązkowe w zakładzie, obo­
wiązek jeszcze pełniejszego 
mobilizowan ia załogi do walki 
o wykonanie zadań produk­
cyjnych. 

Dotychcz.asowe doświadcze­
ni.a w pracy rady zakładowej 
wskazują, że zadania 1954 r. 
załoga wykona z honorem. 

u„ s. 

STR. 3 

Z ukosa 

Nieugięty 
Zorzvt pilników, miarowu 

poszum pracujących obrabia­
rek l .stuk młotków nie mqci­
ty ob. Pctździorkow! pogodlł 

ducha. Siedzqc w k<1cie war­
uto.tu w pótostoniętvm „bok­
sie", przeglqdał bltżqce pa­
pierki. 

Na biurku zadzwonit tele­
fon. 

Czt1 to warszto.t mecha-
niczn11? - zabr%71tiaZ 
c/'J.aw('e ntewidci głos. 

w a!u-

- Mhm - potwierdził Pni­
dziore~ 

- Prosi:ę z kierownikiem. 

- Je3'em, Patdriorelc przu 
aparacie. 

- Kol.ego Po.MZiorek, tu 
mówi Plucimka z ptunowo.nia. 
Jest taka 1praw1&.. J<&. wiem. 
'.Ze to do wat nit należ11 1 cil• 
zepsuła się m.ałZl/114 do pisa­
nia. Bez ma.szvn11 nie mogę 
w ogć·le pracowac. Jak bez rę­
ki. K ochan11 kolego Paźd.zio­

relc, me mogLtb11ścle nupra.wid' . 
tej maszsm11? 

Paździorelc •krzt1tDU ••ę 1 
niesmakiem. 

- Maci• przeeiet 
konH1·watoral 

- Mam11, mam11, 

swo.ieao 

ale terai 
jest na urlopie, o w ogóle na 
t8' maszynie iatu11 ml jaK. na 
21/C\'UI 

- Warsztat nie ;1st dla błu• 
ra, warntal Jeu df.4 produlc• 
cji. Gd11b11,m11 chcieli rur.pro.• 
wiać maszvn11 dla admint!lra• 
c:jl, me wiem, co b11 z iego 
wyuto. Ale dobru. Zrobię to 
dla was. T11lko mmicie przy• 
mesL 

- Mam papierek oct d11re/c­
torą adm1ntatracyjllego - u­
przedziła go Pluc1ń.slta. 

- D ureK.tor adminl.ltracvj• 
n11 Io iad„a władza dlo mnie. 
Przynieście ml zlecenie od dl/­
rektora techmcrn.ego. 

- Zrobione/ 

- A potem papierek i koi· 
lculac3i, na ;akt• koszt11 to 
mam zapisać I ak.cepto.c3ę gto­

wnego k3 ięgowegol 

Litości, kol.ego Pa~dzto-

reki 

- Słuchajcie . Por.i(łdek mu­
ri b11ć. V mnie WIZl/ltkie go­
dzin11 pracu fachowcótD I<\ 

rozpłanowan• fcllt• wedlug 
harmonogramu. Ja.le ja się 

pótntc; a tego wv!iczę? 

- No, tnidno-

- Zaraz. to łesic.n nie 
wsz11stko. Muai b11ć podpi.3 dy­
rektora naczelnego. 

- Boję stę, kolego Paźdzlo­
rek, te riłe będę mogla UZl/• 
sko.ć tych wszystkich podpi­
sów. Bo wiecie, powiem wam 
prawdę, ta man11nci, to ;est 
wtaśctwte moja pf'11watna 
własność. A naczelny na pry­
watnq masz11nę nie będzie 

chciał podpisać.-

- Ach, to 1DMZl1 1Dla1na 
mmzy11a! - zdumiał 1tę kie­
rownik warsztatu. - Dlacze­
go nie mówicie od razu? Przy­
ślijcie ;q tutaj, iaraz 1łę zrobtl 

STEFAN NOWINA 

- Jane k bąd~ 1po\tojny - deski 
dostan iesz/ - pocieaiyl Kotlińskie­
ło bra t. po powrocie t Kutna. 

- Jan Kotlińsk i ? - tdzlwila się 
ob. Arciszew•ka . Zsmyśltta się, na­
kłada jąc ręka wiczki, bo„. jeszC'?.e 
15 minut brHkowalo do 11odzi­
ny„. 15 

Jest bardzo ciekawe, Jak Prezy­
d ium Powiatowej Rady Narodowej 
w Kutnie mote z.godt.ić &ię z tym, że 
zespół roiduelcz;y załatwi ł, tzn. roi.­
patrzył w t..k długim cz.asie tylko 
niecałe 60 proc. podań? 

Niewtadomo, czy ktoś z zespołu 
rouluelczego był tutaj, aby sprsw­
duć, te Jan KoU!nski rzeczywiście 
potrzebuje de~ek... Nie byta tu na 
pewno ob Arciszewska. aby przeko­
nać się, że Kotlińs ki „nie buja" ." 
Dziwne to wszystko. Bo po dwóch 
latach zwodzenia Kottlńsk iego, 
pńyslano mu pismo z datą 32(!?) 
listopada ub. r„ zawiadamiaj ąc go, że 
podanie jego „dotyczące przydziału 

drzewa budulcowego wstało prze­
słane do Prezydium GRN w Dąbro­
wicach, gdzie będzie rozpatrzone I 
•.alatwione przez komisję rozdziel­
czą. O wyniku wstanie ob. powiado­
miony". 

Sprawy te powt'nno jak najszyb­
clej rozpatrzyć Prezydium PRN w 
Kutnie. Nie wolno godz i ć się, aby 
rozpasanie kilku biurokratów hamo­
wało w Jakimkolwiek stopniu to, z 
Cl.Yll'l obecnie partia i ri.ąd ludowy 
idą na wieś - walkę i pracę nad 
podn iesieniem produkcji roln ir twa. 
zmierzającym do szybszego podnie­
sienia stopy zyclowej całego narodu. 
Poważnie winien też uijąć się tym 
biurokratycznym wybrykiem towa­
rzyszy :r. zespolu rozdzielczego, Ko­
mitet Powi.atowy naszej partii w 
Kutnie. Swym długim działa­
niem wyrządzali oni nledżwiedzią 
pri.ysługę sprawie zacieśn\ania 
sojuszu robotnicz.o-chlop.skiego n.a 
terenie powiatu Kutno, hamowali 
coraz bardziej zwiększającą eię po­
moc, ja kiej ludowe państwo udziela 
mało i średnioro}n.Ym chłopom. 

Siadem naszych artykułów 
Od tego czs~u upłyn11ł rok . Ko­

tliń>ki klik.a razy jesicte )eżdzil do 
Kutna, 

- Co z tymi d e_. kami?." 
- Nie ma de~k J... 
Alqo: 
- P rzeprasuim, ele ,„ w sprawie 

ty<'b de$ek „ 
- Aha . desek1 Macie je przyzna­

ne, a le„. musicie brsć bale. bo desek 
ole ma.„ 

- A la przede1 Potrzebuję deselc. 
Cói ml przy jdzie z ba U?... 

- No tak. ale my d&1 k nie ma· 
m y.„ bierzcie bale! 

Kotliń~ki bali nie wziął 
O >tatn!ego paźdi:iern!ka ub. r. usły„ 

ual: 
- Duki?.„ A, to wy, Kotliński 

Jan z Dąbrowic? - Wam <!leski się 
_Jlie należą. 

- Halinko. wbacz. zdaje się, te 
to będzie numer cz.terdziest.v siód­
my - r.ri.uciła z siebie trud 67.Uka­
nta podania Kotliń ~ kiego o deski. 

Przedstawiciel ' red~ kej\ uczciwie 
p0wiedział o co mu chodzi. Czło­
wiek napisał list do redakcji. Ten 
Ust Jest oskarżeniem dla was -
Wydziału Handlu. Wyjaśnijcie! 

· - Ten Kotliński, to gMJbo zbuJał 
- „wyjaśnia" ob. Arciszewska. -
Oni wszyscy umieją bujać - cl 
chłopi - jeszcze jak! Nie trzeba Im 
tak u bardw w!erzvć. 

I dalej ob. Arciszewska zaczeJ.a 
mówić o tym, jak to trzeba „być 
cwjnym" wobec chłopów pr zycho­
dząc.vch tutaj z podaniami o przy­
dziaJ drzewa, cementu czy cegieł. 

Protokóły w~kazują, te posted:i;e­
nia ze;;polu odbywają się bardzo 
rr.adko I wobec masy podań . z:ala­
twia ich $ię na kaMym posiedzen!u 
kilkadziesiąt, a nawet ponad sto. 
Tak np. na posiedzeniu nr 3 rozpa­
tri.ono 104 podania, na posiedzeniu 
następnym rozpatrwno 140 podań. 
Czy słusma jest taka praktyka? Czy 
można wnikl iwie każdą st>rawę roz­
patrzyć? „ . Chyba nie. 

Wyniki tego „odwalani.a" spraw 
lud7.klch. to najbardziej smutny 
obraz kompletnego zbiurokratyzO­
wan ia się ludzi zasiadających w ze­
spole roz.d.z:ielcz;ym kutnowskiej 
PRN. 

• • * 
Jan Kotliński jest ?.dumlonv I 

wzruszony tym, te z redakcji „Gło-

Trzeba by zapytać tylko komisję 
rozdzielczą GRN w Dąbrowicach , 
czy.„ ona z kolei będzie następne 
dwa lata zwodziła Jana Kotliń sk ie· 
go, aby po tym czasie odpowiedzieć 
mu, że podanie Jego „załatwiono od· 
mown ie". Nie tylko zrooztą jemu. 
Zesj)ól rozdi:ielczy bowiem kutnow­
skiej PRN przyslal do Prezydium 

I u to powinol on1 ponieść z:asłu­
toną karę. 

TADEUSZ BARTOSZ 

W związku z artykułem pt. zwilgotniały wskutek proce­
„BRAKOROBÓW PO t.A- sów chemicznych i winien być 
PACH", zamieszcwnym w Nr 
280 .,Głosu Robotniczego" z 
dnia 23 listopada ub. r., dy­
rekcja Dolnośląskiego Zje­
dnoczenia Przemysłu Cukrow­
niczego w Swidnicy nades~ała 
wyjaśnienie dotyczące fra­
gmentu tego artykułu, kryty­
kującego cukrownię Klecina 
w woj. wrocławskim. 

W wyjaśnieniu stwierdzono, 
że po zbadaniu sprawy na 
miejscu, zarzuty okazały sic: 
słusme. Cukier, Istotnie był 

pneznaczony na cele przemy­
słowe. Niedopatrzenie zastęp­
cy kierownika cukrowni przy­
czyniło się do wysłan la tej 
partii cukru do Lodzi. Wszys­
cy winni powyższego zanie­
dbani.a zostali ukarani. 

W zakończeniu wyjaśnienia 
dyrekcja Zjednoczenia stwier- , 
dza, że w cukrowni Klecina 
wzmocniona została kontrola 
technlezna, aby w przyszloścl 

podobne wypadki nie powtó­
mrł.Y aJę. 



STR. ł GŁos ROBOTNICZY 8 stycznia 1954 r. (nr 6) 

Dtl kOREłPOtOIN'ei 
i -~::~V/Ą,- ·-=-= Wielki pókaz mody 

organizowany przez „Głos Robotniczy", CZPO i co 

, Wiosna w Moskwie" 

Osiąqnięcia i braki 
pracy świetlicowej 

w Zakładach im. · Slrzekzy'ka 
Swietllea zakładowa przy Zakładach Im. Strzelczyka po­

siada 6 pokoi, w których mieszczą się biblioteka, czytelnia, 
pokój do gier. Jest również sala widowiskowa, w której 
ćwiczy orkiestra, chór I zespoły artystyczne. Całością pracy 
świetlicowej kieruje zarząd świetlicowy, wybrany spośród 
członków załogi w składzie 9 osób. 

Zarząd świetlicowy opracowuje miesięczne plany pracy, 
w których uwzględnia się nie tylko pracę oświatową. ale 
również propagandę poglądową w zakładach, opracowywa­
nie gazetek 1 ściennych itp. 

Wreszcie I w Łodzi będzie­
my miell wielki pokaz mody. 
W niedzielę, 10 bm. o godz. 
11 I w poniedziatek o godz. 19 
w sali Państwowej Filhar­
monii, przy ul. Narutowi­
cza 20, ujrzymy ponad 80 mo­
deli konfekcji damskiej, mę­
skiej i dla młodzieży. Więk­
swść z nich - to nowe, modne 
~odele sukien, ptaszczy, gar­
niturów, bielizny damskiej, 
opracowane przez Centralne 
Laboratorium Przemysłu O­
dzieżowego, lnstyt ut \Vzor­
nictwa Przemysłowego I War-

szawskle Zaktady Przemysłu 
Odzieżowego. Modele tych ko­
mórek wzorcujących przezna­
czone są do produkcji w roku 
bieżącym. Natomiast Centrala 
Odzieżowa pokaże nam nowe 
modele gotowej konfekcji, 
którą można już nabywać w 
sklepai:-h łódzkich. 

Na pokazie mody organizo­
wanym przez redakcję „Głosu 
Robotniczego" wspólnie z 
CZPO I CO ujrzymy rów­
nlet modele demonstrowane 
w ubiegłym miesiącu na po­
kazie mody w Warszawie. 

Letnie suknie damskie z jed­
wabiu i „wistry", o pięknych 
stylizowanych motywach lu­
dowych, suknia dwuczęściowa 
na plażę I do miasta, wia- · 
trówki i bluzki na wczasy i 
wiele innych nowych wzo-
rów bardw podobało się 
mieszkańcom stolicy i nie­
wątpliwie zainteresują rów­
nież łodzianki. 

Jącą CZPO uka:!;e się w pro­
du!'cji cz;y nie, oraz wskażą, 
które wzory sprzedawanej 
konh•kcji najbardziej im się 
podobają. Wśród publicz ności 
rozprowadzone będą ankiety, 
na . których wystarczy tylko 
wpisać numery modeli naj­
bardziej podobających się wi­
dzom. 

Biblioteka licząca 1.900 tomów jest czynna trzy razy w 
tygodniu, a frekwencja dzienna wynosi około 40 osób. Kie­
rownictwo biblioteki organizuje również wystawy książek, 
jak: .>Miesiąc Budowy Warszawy", „Miesiąc · Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-H.adzieckiej" I Inne. Pt·owadzl się rówoież 
popularyzację nowych wydawnictw. W gazetkach ściennych 
i wykresach popularyzuje się robotników, którzy przodują 
nie tylko w pracy, ale również w przeczytaniu najwięk~zej 
Ilości ksląZek w miesiącu, pomagających Im w pracy. 

Pokaz mody pnłączony bę­
dzie z bogatą częścią artysty­
czni\- Oto wykonawcy: Mi­
chał Slaskl I Leszek Miku­
łowski - konferansjerzy, so­
liści: Jadwiga Kenda. Edward 
Kamiński, I<arol Koszela; 
humor: Lena Wilczyńska I 
Janusz Sciwlarskl, akom­
pa.nlament Ry~?.:ud Fra­
chowicz. Podczas pol«lzu grać 
będzie doskonała orkiestra ta­
neczna braci Łopatowskich. 

Wstęp na niedzielny pokaz 
mody jest bezpłatny. Karty 
wstępu na. zamówienia. rad 
zakładowych wydawać będzie 
już dziś w godzinach popo­
łudniowych Biuro Oglo-.zeń 
RSW „Prasa" przy nL Fiotr­
kowsklej 96. 

Dziś .na ek:any. kin łódzkich wchodzi nowy film produk-
CJt ra.dzieckte3 pud tytułem „Wiosna w Moskwie". 

Przy bibliotece istnieje również koło dobrego czytania, re­
krutujące się przeważnie z osób, które ukończyły kurs dl.a 
analfabetów. Na zajęciach pogłębiają swoje wiadomości a 
nawet prowadzą prasówki. Przy świetlicy prowadzono wie­
crory wymiany doświadczeń, na których zapoznawano słu­
chaczy :z montażem kół zębatych. jak należy pracować no­
żem Kolesowa l z Innym! podobnymi zagadnieniami. 

„Nikt o tym nte wie" 

Kartki z pamiętników · 
Bilety na poniedziałkowy 

pokaz można będzie nnbvwać 
w przedsprzedaży w 'kasie 
Filh<trmonii przy ul. Naruto­
wicza 20. 

Uroc~a. ta ko~edia. filmowa zrealizowana zostata wg 
szt~kt W. Gu~i~wa.. noszące? !en sam tytuł. Fabułę filmu 
zaczerpnięto z zyc1a mtodz1ezy Moskiewskiego Instytutu 

Naukowego. 

BIE. 

NA ZDJĘCIU: kilku wykonawców tej pełnej humor14 
komedii. 

Trzeba jednak zaznaczyć, że oprócz tych osiągnięć w pra­
cy kulturalno-oświatowej przy Zakładach Met!łiowych im. 
Strzelczyka istnieje wiele braków, które wynikają nie tyl­
lto ze słabej jeszcze pracy zarządu, ale i opieki kierownictwa. 
Na przykład rozpoczęty kurs języka rosyjskiego nie został 
doprowadrony do egzaminów. Wiele cennych wniosków zo­
stało tylko na papierze. Dyrekcja nie troszczy się o wygląd 
świetlicy i nie pomaga zarządowi usunąć braków. Brak jest 
pracy wśród młodz.leży, szczególnie wśród tej mlodz\eży, 
która napłynęła ze wsi. Poza tym w wielu wypadkach tak 
się 2Xła.rza, że świetlica jest zamknięta, gdyż kierowni<:zka 
zajmuje się również sprawami zespołu artystycznego. Dla­
tego też należałoby tak zorganizować pracę. aby takle wy­
padki si.;; nie zdarzały. 

w 
W trosce 

zakładach 

EDWARD JANKOWSKI 

\ 
o warunki prary 
przemysłu zqrzebneqo 

Troska o człowieka pracy, polepszenie warunków bezpie­
czeństwa i higieny - oto zagadnienia, którymi żyją stale 
technicy BHP l społeczni Inspektorzy pracy w zakładach 
przemysłu zgrzebnego. 

Z zakładów podlegających Centralnemu Zarządowt Prze­
mysłu Zgrzebnego na czoło w dziedzin ie BHP wysuwają 
slę Zakłady im. Niedzielskiego I Zakłady im. Bardowskiego. 
We współzawodnictwie międzyzakładowym zdobyły one 
plerw!!Ze I drugie miejsce. W Zakładach !J:n. Niedzielskiego 
swzeprowadzono wśród załogi szkolenie z zakresu bezpie­
czeństwa I higieny pracy. Dużo pracy po tej linii włożyli 
społeczni Inspektorzy pracy z Zakładu „A" i „B". tow. tow. 
Iglewski I Bliski. W zakładach tych założono ponadto 
12' wentylatorów, pomalowano sale produkcyjne itp. W Za­
kl?.dach im. Bardowskiego zakupiono termosy do kawy dla 
robotników, pomalowano farbiarnię I uzupełniono ochrony 
przy krosnach. 

W Pćłnocoo-Łódz.kich ZPZ zorganizowano pokój higie­
niczny dla kobiet, zainstalowano 5 wentylatorów I poczy­
niono wiele drobnych napraw. 

Jednak na tym nie wolno poprzestać. Jeszcze Istnieje 
wiele braków, na które wlnnl zwrócić uwagę technicy BHP 
1 dyrekcje z,'lkładów . Aby poprawić stan bezpieczeństwa 1 
higieny pracy w zakładach przemysłu zgrzebnego, należy 

klślej powiązać pracę techników BHP z radą zakładową 
ł społecznymi Inspektorami pracy, co wpłynie na pełną reali­
zacj~ planów produkcyjnych. 

B. LUKASZEWICZ 

wa.ra.I A on nlc, tylko domaga. 
się kslqżkl. To ja. mu na to 
tak: - Jak się obywatelowi 
coś nie podoba., to radzę iść do 
redakcji „Głosu Robotnicze­
go". Tam przyjmują takie za­
talenitt. 

Cha! cha/ cha! Poszedł jak 
:em11t11/ A w kstctżce życzeń I za­
żaleń czyfoiutko.„ Może na.­
wet dostanie się premię za. u­
przejmo§ć„. 

A oto kartki z pa.mlętnlka 
urzędniczki placówki po-

Wpadly nam w ręce kartki cztowej nr 26 w f,odzi 
z pamiętników dwu osób. Ich Początek listopada.: Włatnie 
treść zamieszczamy w skrócie • . czy~cilam iobie paznoh:cte, 

Notatki z pamiętnika kie- gdy do okienka. poileszta jakaś 
rownlka sklepu nr 12 Btarsza kobieta.. Nazywa.la stę 
przy ul. Piotrkowskiej 150 Malesza i chciała podjąć pie• 
(Centralny Zarząd Zby'u niqdze, które stanowiły na.gro-
Przemysłu Maszynowego}. dę za wspólzawodnictwo w 
16 Listopada. Siedzę sobie w III kwarta.Le. Lakier mi wysy-

kantorku. ·Nagle mój wypo- chał, więc bylam zła, ale od 
czynek został przerwany. czego ma się główkę? Spoj­
Wchodzi ekspedientka i po- rzałam w ksiqżeczkę PKO i 
wiada.: Jakiś klient chce kupić mówię: Coś tu jest zamazane, 
drabinę. może nawet podrobione, ple-

- Drabin nie mamy. żonę niędz11 nie w11placę. I poszła 
ma. za wysoką, cz11 co? - za- sobie. 
żartowałem, ale ona powiadu., Następnego dnia: Czernl­
że ten fa.cet iqda także ks1qż- lam sobie rzęsy, gdy przycho­
ki życzeń I zażaleń. dzi ta sa.ma obywatelka. i pro-

- O, a to co?! Krew mnle za- si o ksiqżkę zażaleń. 
la.ta. Wychodzę do niego i - Po co pani ksiqżka.7 
mówię: - Co obywatel cltce - Chcę wpisać zażalenie. 

wpisać? Proszę wyjaśnić - Co pani chce napisać? Je-
śmiało! że!i pa.ni nie powie, to. nie 

- A on ml na to, te obsh•ga dam ksiqżki! A ona na to, że 
sklepu 3est nieuprzejma. I że choć urzędniczka. w referacie 
odmawia wydania k~iqżkł za- współzawodnictwa. za.ma.za.la 
ta.leń, a ta ;a.ko kierowmk trochę atrament, to jednak w 
powinienem mu jq wręczuc. Urzędzie Pocztowym ł:.ódź 21 

- Dam mu ksiq.żkę, wpisz~ wyplacono pieniqdze bez ża­
ja.kieś uwagi I potem będę r~u- dnych trudności. Ksiqżkt nie 
sial wysyłać wyjafotenia do. da.lam. Zdenerwowala się i 
Warszawy pomyślatem... poszla. Udało się i nikt o tym 
Więc mówię: Zażall'nia nie wie. • 
klientów mogą dotyczyć tylko Według korespondencJI R. lt. 

jakości towaru, a od obstugl 1 w. M. opracował Mach. 

W cza.sle obu rewii, w nie- \ 
dzielę I w ponledzla.lek, prze-
prowadzona będzie wśród pu- N • d I • • • 
bllcznoścl błyskawiczna a.n- • a1z o n1e•s1 absolwenci kleta na temat demonstrowa- I 
nycb modeli. W ten sposób 
obecni na pokazie sami za.de- k , } , d • h 
cydują, czy model zaprojekto- sz o sre n 1 c 
wany przes komórkę wzorcu- • • 

wyjadą n3 studia do Związku Radzieckiego 
Kronika parłyina 

Dzielnica $ródmldcle: dziś . 
8 bm„ o godz. 16.30, w sali 
konfcrency JneJ KO śródm1eś 
cle. Al. Kościuszki 4. I plę!ro 
odbędzie się narada kolporte­
rów zakladowych I członkow 
egzekutyw odpowledzlalnycb 
za kolportat prasy. 

* * • 
O godz. 18, w eall konreren 

cyjneJ. Al. Ko'śclu•zkl 4, oń 
będzie się zebra n le poństa wo 
wej terenowej organizacji por 
tyjnej przy Dzlelnlcy śr!lrl 
mieście . 

• * ... 
O godz. 16 30 w sali kot• 

rerency)naJ. Al . Koac1umk• 4 
Ił piętro odbędzte •le narań H 
sekretarzy poń•lawowych I 
oddziałowych organl1.ucjl par 
tyjnych . 

Dzielnica Sródmleścle • Pra· 
wa: dziś. 8 bm„ o godz. 15. w 
lokalu Dzlelnlcy przy ul. Orla~ 
sklej 75. odbędzie się nar•1rla 
I I li sekreta1·1v podstawo 

I wych I oddzrarnwych organ! I 
zac)I partyjnych. 

Od kilku już lat część spo­
i śród najlepszych nasqch ucz­

niów kończących szkoły śred­
nie sta;e przed niezwykle pu· 
nętną perspektywą wYjaz.du 
na studia do Związku Radziec­
kiego. 

przekrOczyly 2ł lat. Składają 
one . po<lania do wojewód,kiej 
komis.li rekrutacyjnej przy 
wydziałach oświaty Prezydium 
Rady Nar·odowej m Lodzi I 
Prezydium Wojewódzkiej Ra· 
dy Narodowej. 

Wzorem lat ubiegłych pro­
wadzona jest obecnie akcja re- r-------------
krutacyjna Rozpoczęty JUŻ pra- Szkoła tpo nr 24 
cę szkolne komisje kwalifika- l 

otrzyrnała na~rodę 
za dobre wyniki 
w. zbiórce makulatury 

crjne. Kandydaci typowani 
przez szkoły ogólnoksztn łcące 
I tec'1n1ka przemysłowe mu­
szą wykazal'- się dobrymi wy­
nikami w nauce. właściwą po­
stawą społeczną. znajomością 
Języki:. rosyjskiego i dobrym WojewódLka Zbiornica Prze­
zdrowiem. I mysłowych Surowców Wtór­

-

Oopuszczenl do egrnm1n6w nych w Łodzi na specjalnej 
składać je będą z języka rosyj- I konferencji odbytP.) w dniu 
skiego, Nauki o Konstytucji I 27 grudn1a ub. r. wytypowała 
z przedmiotu kierunkowego do n.agrody szkoły z terenu 
Egzaminy pisemne 1 u<tne od- Łodzi i WOJe:-Vództwa ł~dzkie­
bywać się będą zarówno d la go, które osiągnęły na;lepsze 

. kandydatów z terenu Lodzi, wyniki w czerwcowej zbiórce 

Pl • d ' jak l województwa w dnia.eh makulatury. enarna pos1e zeme Od I do 15 lutego w f·.odzl. Z terenu Łodzi nagrodzono . . • I Pożądane ·by było, aby 3 szkoły. 
Zarządu ŁodzklBITO LPl kandydaci na studia w Zw1ą1- .Szkole TPD nr 24, Ul zebra-

6 ku Radzieckim wybierali kie· me 718 kg makulatury, przy­
Dz!~ . 8 bm„ o godz. 14 odbę· 

dz le się raz.szerzone plenarne µo. 
siedzenie Zarządu Łńrlzk t eo:o LPZ 
poświęcone przentes!enlu uchwał 
li Plenum Zarządu Glńwn~>(O 

LPZ. 
Plenum odbędzie się w sali Za 

rządu Dzielnicowego ZMP śrlJd 
mieście · Lewa. ul. Kllln•kieo:o 124 

ru11ki szczególnie ważne dla znano nagrodę w wysokości 
naszej gospodarki narodowej, 700 zł. 
w których Ilość tachowrów Drugą nagrodę w wysokości 
wciąż Jeszcze Jest nledostate- 600 zł przyznano Szkole Ogól­
czr, a więc agronom • ę. zoote- nokszt.a~cącej im. Pereca. 
chnlkę, mechanizację 1 elektrv· ~rzec1ą nagrodę w wyso­
fikację rolnictwa. hydromelio- kosc1 500 zł otrzymało Pań­
raclę, ekonomikę 1 organlzacię st.wowe Technikum Handlu 
gospodarki rolnej. gE'odez!ę. Zagranicznego. 

Komu~ikały 
łódzkiego Ojrodka 

Szkolenia Partyinego 
Dula 8. I. 1954 r„ o goclz. 17 „ 

lokalu Ośrodka. ul Trauautt.a' l, 
odb~dzle się odczyt w rama'l'I 
cyklu. „Materlallstyczny pagląd ia 
rozwój przyrody" oa remat .• Co 
to Jest tywa materia" '. Odczyt 
wyglosl pror CEartkowskt, 

••• 
OłJ'ońek Szkolenta Partyjnego 

Przypomina prelegentom KŁ . t• 
w olqtek, dn 8. I 54 r. o go..1z.. 
lB adb~dzle się zajęcie szkolen10-
we, 

* * 
UWAG-., WYKŁADOWCY 
SZKOL POLITYCZNYCH 

W dniu 8 stycznia W54 r„ o 
godz. 16.30, w sali Szkoły Mię· 
dzywolewńdzkleJ przy Al. Koś· 
c\uszk 65, odbędzie się wykta:I 
proresora Mujżela na temat· l'fl· 
per1allzm - zaostrzeu1e ~sż'yst• 
kich sprzecz.nośct ustroju kaptt.q. 
llstycznego". Po wykla<lz 'e odb'1· 
dą się seminaria dla. wykładow· 
ców. 

No w a wystawa 
w parku Sienkiewicza 

W dniu wczorajszym, w Ośrod· 
ku Propagandy Szlul<I, w parku 
Sienkiewicza. została olwarta wy· 
stawa prac wybranych 2 111 o. 
~ólnopolskieJ Wystawy Plas~y· 
ków. Na wystawie, która obejmu· 
ja malarstwo olejne, grart· 
kę, rzetbę wbaczymy sze· 
reg prac wybitnych plastyków 
polskich . Jak np. Wnukowej, Kra· 
Jewsklego, Tels•eyra. Łćrlzklch 
pla..•łyków reprezentuJą Gtowackl 
1 Mackiewicz. 

\Y'ystawe czynna \e~\ cOOT.\en· 
nie w godzinach od 10 do 13 I od 
15 do 18 a w nleclzlelo t IWl'\.t.a 
('{! IO rlo 18 bez o.-zerwy. .. r 

wlókiennictwo. inżynierię se- •••••••••••-•••••••••••••••• 

Wieczór bajek na lo~zie 

NA ZDJĘCIU: tragmeni ba.Jki ,,Kopciuszek". 

Podziwiać naprawdę rozgi·ywaly się dobrze prawdziwie szcze„e u­
nam inane z lat jeszcze znanie Reżyserii można 
dziecinnych sceny z zarzuci<': chyba tylko 
~KoP<!iuszka.''. „Pa.na to, że nienajieplej po-
Twardowskiego", potem radzono sobie z wnosze-

Czołowe siatkarki 
grają w sobotę i w niedzielą w Łodzi 

w sobOtę 1 w nledzlelę 

w sali MOK rozegrany z,o. 
stante trzeci rzut spolkłiń 

o puchar OK K F Klasy Wy· 
dzleloneJ w slatl<owce ko­
biet. Tym ruzem spct ka­
Ją się. w t,odzl: AZS AWF, 
Gwardia (Kral<óWJ, CWKS 
I Unia (ŁńdtJ . Wszyst-
kle 
plą .,. zes poły wystą-

swych najsilniej· 

Przed 
międzynarodowymi 

zawodami 
narciarskimi w ZSRR 

MOSKWA. 

szych skła1ach, a wlec 
AlS AWF a llaJecOwną. 

SzczawlOską I Englłsch. a 
CWKS z Jaśko na cz•t•. 
l:!arw tódzK•eJ Unii bronić 

będą: Hormokl, Solai'Z, 
Candryk, Zakrzewska Il 
G1·a1ak, Głogowsk•, Jak.sa I 
Kopczyńska. 

W sobotę rougra)ą spot· 
k~11 l a AZS AWF z Gwardią 
I CWKS z Unią. W nledz•e· 
tę grać będą: C.'warrlla -
CWKS oraz AZS AWF 
Uoia. P1erW!i7ego dnia ro~· 
grywkl rozpoczną się o 
godzin ie 18, a drugiego o 
godzinie ll. 

Po dwócb rzutach ko-

było co: bo 1 kunszt do­
skonalej jazdy figuro­
wej i tantastyc,me fa­
buły bajek i w :elobarw­
ne, mienl11re się w św1a· 
tłach reflektorów ko­
stlumv Całość tworzyła 
cleka,;,.e I jerlyne w 
swoim rodzaju w:dow•­
sko. jakiego pubilcz.n"ść 
łódLka dotychczas nie 
widziała. 

ujrzeliśmy przemiłego niem 1 wynoszeniem 1· 

, Konika Garbuska". re kwizytów, 
Wielu z nas czytało te Opra'wa kostiumowa 
bajki. wielu oglądało na widowiska dzieło Marii 
ekranie lub na scen ;e, Karpińskiej, jest przy­
ale na lodz;e - w irlz1e- jemna. Wyda.le ąle tyl· 
liśmv po ra~ p1erw~zy. ko, że szersze Jeszc?e 
I co ciekawe - często stosowanie atl<1~ńw oraz 
Zllpominaliśmy o tym. wsrelkiE'l!o rodzaju lśnią 

Przebywający w MoSI<· 
wie na1..:1arze p(llscy µo 
krótkim odpoczynku po 
podróży zwiedzili stol 1 cę 
ZSRR i odbywali JUŻ pier­
wsze treningi przed cz.e· 
kaJącyml Ich zuwodam' z 
udziałem Czecho.słow1tków . 
Finów, Norwegów I zawod­
ników radzieckich. Pol •CY 
zam ieszkali w jednym z 
najlepszych hoteli mo 
sklewsk!ch I otocienl są 
niezwykle serde<:zną I ~O· 
śclnną opieką ze strony ra · 
dzlecklch przylRciół . Wiei 
kJe wrat.enłe wywarła na 
nich wycreczk• µo wsp ~· 
niale) stolicy Kraju Rad. 
urzekającej swrilm · roi;ma 
chem I pięknem. 

lejność w rozgrywkach 
przedstawia slv następu· 

Jąco: lJ Kolejarz CGdarl>k), 
21 Spójnia (\Var~zawa), 3) 
AZS AWF, 4) Gwardia 
(KrakóWI, 5) Unia (Lód:/,), 61 
CWKS. 7) Gwardia (Wro· 
claw), BJ AZS (Gdansk). 

Przy jazd do t.o<lzl ze­
społu lyżW.arz.y figuro­
wych Zrzeszenia Spor; 
towego „Burlowlani 
wywołał zrozum l ~le :r;a­
clekawlenie. Już w 

. przedspnedaiy ulacina 
część biletów na wcz<:i­
rejszy pokaz bajek na 
lodz',e została wykup' o­
na Wieczorem trybunv. 
otacza fące lodowisko 
przy Al. Unii. były peł­
ne. 

I trzE'ba powiE'dz.1eć, 
publiczność nie zawm­
dł.a slę. To. co pokazali 
nasi tnakomlci łyżwia­
rze z Bursche-UndnerCJ­
wą, Staniszewskim, O­
sadnikiem na czele 
warte było solidnego 
nawet zmannlęcia. A 
mróz dawał się poważ­
nie we znaki. 

że bajeczne te pMtac1e cych mater i ałów za-
pormzające Rtę płvnrie. m iast przezr<1czystych 
miękko. z n i ezwykłą nie- matowYch tkanin, dało­
raz grac.ią . jeżdżą na by leps1.e efekty 
ty:źwach. że brykaiąry Ale tP drobne ustE'rki 
wler1gający Kon ;k-Gar- nie przyćmiPwają uroku 
bu~ek - to łvżwiarz. te tego pelnel!O czaru wł· 
szybufoc:v lotem błyska- dowiska Kolorowe bal­
wlcy Mefisto - też tyż- ki na lodzie cieszyły 
wlarz, te wirulący w dorosłych nie mniej 
tańcu Kopciu~zek niż rozentu7.la1mowa­
równtet ma łvzwv na nych najmłodszych wi-
nogach. Niemałe to- dzńw 
osiąll,nlęcle. Jesteśmy przekonani, 

Ale - ile pracy to te dziś wieczorem rów­
wymagało. ile rzetelne- nie serdecznie łodzlaniP 
go wvsilku! I nai;zych będą oklaskiwać piekną 
czołowych łytwiarzy I jarrtę naszvch łvżwi.~rzy. 
tE'j młodej gromadki. P. S. Sądzimy rów-
ktćra właściwie dopiero nleż. że do r:odziny 18-ej 
zżywa się z lodowi- głośnik! na lodowisku 
ski em zostaną odp0wiednło 

Anna. Rnr~~he-1,fndne- wyregulowane. Bo. mó­
rowa. reżyser I choreo- wiąc szczerze. wczor11l 
graf widowiska w j1>d- cAly trud konferansjer11 
nej osobie. a przy tym poszedł na marne: rue 
nie?.równana wykonaw- słyszeliśmy ani slnwa . 
l'.zyni, z1sluź..v"·a M · i JR. B. 

Bronszłejn 
prowadzi w turnieju 
w Hastings (Anglia) 

Po szetclu rundach m1~ 
dzynarodoweąo turn1e:)u 
1zachoweqo w Hasttriqs 
t•nqha). w ktOrym udz•a1 
btor'ą m. In. 1z:ac.hlłiCI ra­
dz•eccy. prowadzi arcy. 
mistrz Bronszte)n (ZSRRJ 
4,5 pkL Druq•e miejsce 
ujmuj• Aluander (An· 
qlła) - 4 pl<L przed Tolu 
szem (ZS.RRl I reschner•m 
1Ntemcy zach.~ _ po 3,~ 

I~,. 

Sukces 
narciarek radzieckich 

w Szwajcarii 
ZURICH. 

·Na dorocznych między· 
narodowych zawixlach n\I'· 
clarsklch kobtet, odbywa· 
jących się w Grlndelwalrl 
(Szwajcaria) duży sCtkces 
odn iosły zawodniczki rd · 
dzle<:kte. W biegu oa 10 
km reprezentantki ZSlUt 
zajęły p1ę6 czolowycll 
miejsc. zwyciężając zde•!) 
dowanie na)lepste bleg~:z­
kl z Włoch. Szwecji, Szw~j· 
earli, Jugosławii I Nlem 1ec 
zochodnich. 

Na starcie stanęło 18 ta­
wodniczek pr.y czym 
przed startem wycorała 
się Kozyrewa (ZSRR) z po­
wodu kontuzji. 

Pierwsze mlejS'Ce zajęła 
Carewa w czasie 43 min„ 
przed swoimi rocl•1czkaml: 
Maślenn i kową 43:42 , Su 
chluą 44: t9. Kalkową 44:~0 
I Leoritiewą 44:30. 

SzOsta no mecie Wlosz 
ka Mus miała czas o pra­
wie 5 mln, gorszy od \,.'\on · 
Llewej. 

Pożyteczna 

inicjatywa 
Motna Posłuqtwat ••e 

n~JP•okn1•1azymt op1•a · 
mt z przeb1equ r6żn•Qo 
rodz•JU imprez spoqo­

<Nych, nie •P•łntą one 
1eanak sweqo zadanie 
popułilryzacjł wy,ch. 

ft&. wł:roo nłe Idoby 
tYCh J••zcz.e dl• sportu 

osob, J ż•łl w •l•d za 
tymi artykułami nie wy· 
ruszil ekipy, które na 
mreJ5CU iademonstru,q 
iebr.iillnym, jak przy J•rn. 
ną rozrywką moQ~ oyt 
(.w1czen1a q1mnastyc1 
ne nil przyrządach łub , 

powiedzmy, poJedynet. 
1zerm1er czy. 

Z !lutym radowol•· 
niem nalety przeto 
powita( 1nlCJ•tywę 

Włókni•rza, który JIO­
stanowił reqularn1e or· 
qanlzowa( pokazy sp;>r· 
tow• wf.rod załoQ fa­
brycznych. Na proqrf'\m 
tych pokuOw sl<łada( 

sui będą te ąarczle 1por. 
tu, które nie zdobyty 
dotąd tak dul:ej popu­
larno$cl. ••k pllka n1Jt­
na1 boks, a nawel pły· 

.van te, 

Zaloql fallryczne <>d· 

.v l edzać W'•OC bc;d• q•m- „ 
nastycy teQo .&rzesze 
nla, szermierze, z.ap~$ · 

nicy I sztanq1$cl, 

Pierwszy t•qo rodza. 
ju wieczór •portowy 
torQanizowany zostaP'l1e 
.,. najbllts~ sobotQ dta 
z:aloql ZPB Im. Kunic· 
kreqo, Pokaz ten odbt· 
dz„ s11 w cwtetllcy 
pn:y ul. P1otrkows1<lej 
204. 

Norwegia -ZSRR 
Norwegowie za.apro­

bowali propozycję Ra­

dzieckiego Komitetu 
KF rozegrania w se­
zonie 1954 r. oflcja.lnego 

meczu piłkarskiego, 

nltarną. technolog1ę poligrafi­
czną 1tp 

O przyjęcie na. studia. w Zw. 
Radzieckim mogą się także u. 
biegać osoby, które okońrzyly 
szkolę średnią w roku ubie· 
gl:vm I wcześniej, o Ile nie 

Wieczór 
poświęcony twórczości 

Jułiuna Tuwima 
Dziś, dn. 8 stycznia, o ,godz. 

19, odbędzie się w KJ1Jbie 
MPiK, Piotrkowska 86, wie­
czór poświęcony twórczości 
Julfana Tuwima. Prelekcję 
wY!(losi Marian Plecha!. 

W części artystycznej wy­
stąpią: Jadwiga Andrzejew­
ska, artystka Teatru im. Jara­
cza, Włodzimierz Kwaskow­
skl, artysta Teatru im. Jara­
cza, Anna Bartyś, laureatka 
I ogólnopolskiego konkursu 
recytatorskiego oraz W. Mro­
zowski. 
Wstęp wolny. 

l Dziś reiestruja się 

I mężczyzn, których nazwiska 
zaczynają się na literę 110" 

Dziś, 8. l. br. przy ul. Zielone• 
10 - m piętro, przeprowadza 
się wojskową reiestracj ę m~ż 
czyzn, urodzonych w 1936 roku. 
zamieszkałych na terenie Łodzi. 
których nazwiska zaczynają się 
na literę „D". 

Dzisiejsze) nocy dyturulą na· 
stępujące apteki: Piotrkowska 
l65. Narutowicza 6. Rzi1owska 
147, Więckowskiego 21. Karolew· 
ska 48. Przybyszewsklep:o 41. LI· 
manowskiego 80. Al. Kościuszki 
48. 

Dytur palotnlczo-qinekoloql· I 
czny: całe, dobę dyżuruje Szpl~al I 
Im. dr H. wo1r, ul. t,ag lewmcka 
3~ -

Poqotowle Ratunkowe - 254-44 
Straż Potarna - 8 
Miejska Komenda MO - 253·60 
Miejski Ośrodek Informacji 

159-15. 

NOWY <Wieckowskiego 15) 
nieczynny 

POW ~z„c;:k„V (Obr. S1a11nirraC1\I 
:lll - gorlz. 19 16 - „AwanU•· 
ry w Ch1oqql"' 

IM. Sl JARACZA (Jar·acta :l71 -
godz 19 - „Chirurq„ 

MUZYCZNY (Plowkows k• 243) -
godz 19.15 - "Dona Juanrta" 

Pll'IOl<IO (Kopernik• l\JJ - godz. 
J 7 - ,.Trzy mis1au (w'dowhł~u 
tttmknl~lel 

FILHARMONIA (Nai'utowtcza 20) 
- l(Odz. 19.30 - XVI!. Koncert 
Symfoniczny. W pl'Ogramle: 
Snoet.aua . Dworzak. Czajkow­
ski, C..llnka. 

• :.A "'\ 
MUZEA 

PRZYRODNICZE (µark Slenklewl. 
czai - czynne od godz. 10 do 
l7 . 

SZl UKI (Więckowskiego 361 
wyst.łłwa pr·ac malarzy pnlsklch 
I nhcvo·h - czyune od godz. 
9 do 15. 

PRt:'.HISlURYCZNE IPI WolnO<cl 
141 - czynne od iiodz. JO do 1a 

BJ.L TYK (Nsrutowlna 20) -
„Wiosna w Moslcwie 0 - godt. 
16, lB. 20. 

GDYNIA (Pr·zejud 2) - Program 
rtlmOw dokumentalnych I kuł· 
turalno . oświatowych: „Bry„ 
lant małeqo koquclka". ..oz·e­
ci - przyjaciele ptaków''. •. W 
kraju socjalizmu 6-53" - godz. 
18. )9, 20. 
Program dla oa)mlodszych · 
„Maminsynek", „NłeQrzecz„y 
Fiediau. ,,Podzltkowanle dla 
kotka" - godz. 16, 17. 

MŁODA GW•RDIA (Zielona 21 -­
"Sekretarz Rejkomuu - godz. 
16, 18, 20. 

MUZA (P„hlanlcka 173) - „LU· 
bow Jarowa)•" li ser. - godz. 
18, 20. • 

PIONIER [Franclszkań~k& 31) 
,,Srebrne kolczyki" godL 
17 19 . 

POLÓNI• (Piotrkowska 1171 
„Trzeci srtunn° - god%. 16, 
18, 20. 

PRZEDWIOSNIE (?.erom<ktego 74) 
- "Wesoły jarmark" - godt. 
18, 20. 

I MAJA (KlllOsklego 178) - „Mal· 
żeństwo Katarzyny" - godz. 
17, 19 

REKORD (Rzgowska 2) - „Nleza· 
pomniany rok 1919" - godz. 
18, 20. 

ROMA lRzgowska 84) - .sw1at 
się $mieje" - gońt.. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) - ,,PrH· 
lom" li ser. - !!oclZ. 18.30 

SW!T (Bałucki Rynek) - „Lenin ;O, Patdz\erniku" - godz„ 18, 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
Owa) tolnien:e" - godz. t6. 

la. 20. 
wist.• (Przejazd 1) - „Swl•lla 

w Koordi" - godz. 16, 10, 20 
WtOKNIARZ (Pn\chulka 16) -

"Kotowski" - godz. lfl, łB. 20. 
WOLNOSC (Przybyszewskle)IO Ul) 

- „Kotowski" - godz. 16, 18, 
20. • 

ZACH~TA (Zgierska 261 - "Tale· 
mntca linii okrQtowej" - godz. 
18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kaliski) -
,,Czatodz1eJska torba'" "Bruda· 
sek"/ .,Mieszkar'lcv naszych la• 
sOw', PKF 53·53 - godz. 16, 
17, 18, 19. 20, 21. 22.. 

I illf\DlifJ 
PIĄTEK, li STYCZNIA 19$4 R. 

t.OD~. FALA 230,1 m 
WIADOMOSCI: 5.05, 6.30, 7.55, 

12.04. 17.00, 21.00. 23.50. 
6 .00 Gimnastyka. 6.10 Kalen· 

dar·z rań Iowy. 6. I 5 Muzyka. 6.50 
Muzyka 7.00 „Jak pra.::u111 ·gmin· 
ne spńldzlełnle" . 7 05 Aud. dla 
wsi. p~ „w pouuklwanlu re· 
zerw". 7.20 „z mlkroronem przez 
miasto I wieś", 7.30 Muz> ka. tl.00 
Koncert. 8.20 Koncert poranny. 
12.15 „Na swojską nutę", 12.45 
„Skrzynka Weterynaryjn9", l;J.00 
Muzyka symfoniczna. l;J 30 K0<1· 
cert .sollslów 14. IO Dla kl I - Jl. 
14.30 Dla mlłośnikńw pleśni I 
muzyki. 15.0U Kantata „Przyjaż1\ 
naro110w". 15. l O Reportat JJteraC· 
kl. 15.30 Audycja dla dzieci. LB.OO 
Wszechnica radiowa. 16 20 „Ta.­
kich ludzi znajdziesz wszędzie". 
16.35 Aud. słowno-muzyczna w 
oprac. Bolesława Bu•laklewlcza. 
16.55 „Na boiskach I l>letnlach", 
17.05 Radiowy klub racJonallza•o­
rńw 17.30 „z mlkroronem przez 
miasto I wieś". 17 50 Reportaż 
aktualny. 18.10 „Trybuna Radlo­
sl'uchacza". 18.25 Kolejny odc. o. 
powieści WI. Rymkiewicza pt. 
„Zwycięzcy I maruderzy", JB.35 
OmOwlenle programu oa Jutro. 
18.40 Utwory klawegynowe. 18.35 
Francuskie pleśni ludawe. 19.20 
Pogadauka sportowa. l~.30 Mu­
zyka I aktualności. 20.00 Am1Y­
cja literacka. 20.20 l'opula-ne 
u1wory symfonlcrne. 21.26 W • lł· 
domoścl .sportowe. 21.36 Muzyka 
taneczna. 21.50 „z życ\a ZSRR". 
22.20 Muzyka kameralna. 22.10 
Muzyka taneczna. 23.20 Utwory 
Bacha. 

WARSZAWA - FALA 1,312 m 
WIADOMOśCł: ąod~. $.OS, 6.1)0, 

1.00. 7.55, 12.04, 16.00, 20.00. 
23.00. 

6.06 Program dnia. 6.10 Mu>.y• 
ka rozryw"owa. 6.50 Glmna•'.Y· 
ka. 7.20 Mozaika muzyczna. 7.50 
Kalendarz radiowy . 'l'.00 ula mlo. 
dzleż.Y szkół podsta wow~ eh 
•. l:!lękltria sztafeta", 8.20 Koncert 
muzyki popularne). 9.00 Dla kt•.s 
\'Ił( - słuchowisko Pt. „Ważne 
wnioski", 9 4rl Dla przedszkoli -
zabawy rytmlc:r.ne pl „Zabawki 
spod choinki" w oprac. M. Wie· 
ma n. 11.05 Dla klas V - słucho· 
w\sl<o pt. „z książką w przyJ9t.­
nl", t t.25 Muzyka I aktualrio4el. 
12.15 „Na swojską nutę", 12.4/S 
Audycja dla wsi. 13.00 Muzyka 
popularna. 13.30 Koncert solis­
tów. 15.25 Program dnia. 15 30 
Dla dzieci audycja ,słowno­
muz. pt. „Nad potoczkiem". 16.10 
Głazunow: Elegia. 16.20 Muzyka 
rozrywkowa. 16 45 Skrzynka o­
gólna PR w oprac. T. Krzemienia. 
17.00 Radiowy kn"9 ]ę7yka ro. 
svjsklego dla .... awansowanych 
lek. 22. ·1.2J Utwory ror·teplano­
we. Griega. 17.30 Polskie melodie 
ludowe. 18.00 Na szerokim śwle· 
cle. 18.15 Utwory •krzypctme w 
wyk. L. Kmltowej. lB.30 Muzyka 
taneczna. 19.00 Teatr młodego 
stuchacza. 20.28 Wladomośel sno-­
towe. 20.38 E. Fischer: wiedeńskie 
melodie. 20.45 „Miasto nowych 
ludzi" - odc. pow. J Dzlarn.-.w. 
sk lej. 21 05 Koncert muzyki n1e• 
mlecklel w wyk. orkiestry Fllhal' 
monit War'SzawskleJ. 22.00 Felie· 
ton. 22.10 Dal•zy ciąg koncertu.. 

Na póltore) godziny 
przenleśllśmy slę w 
świat bajki Pnerl nami. 
na błyszczącej tafli lodu, 
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